
Nadwyżka budżetowa w l-szym kwartale br.
W  p ierw szym  k w a rta le  b r. sum a dochodów w  budże

cie P aństw a w yn ios ła  75,9 m ilrd . z ł, sum a rozchodów  zaś 
60,4 m ilrd . z ł. Jak  z pow yższego w y n ik a  osiągnięta zo
stała n ad w yżka  budżetow a w  kw ocie  15,5 m ilrd . z ł.
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A kc ja  zaw ie ran ia  m iędzy pań- 
sttoem a obyw ate lem  um ów  o k u -  
Pno nieruchom ości na Z iem iach  
Odzyskanych pow inna  skoncen- - 
trować na sobie uwagę całego 
*Połeczeństioa, n ie  ty lk o  ze w zglę- 
d-ti na je j znaczenie gospodarcze
1 niespotykane chyba dotąd rozr 
m iary ,ale w  p ie rw szym  rzędzie
2 uw agi na je j g łęboką treść spo
łeczną i  po lityczną. T rudno  bę
dzie chyba znaleźć w  h is to r ii 
imzykład tra n sa kc ji w  g runcie  
rzeczy hand low e j, k tó ra  by jedno
cześnie ta k  w ie rn ie  odzw ierc ie
dlała ch a ra k te r okresu, w  k tó -  
r ym ją  zaw ieram y.

Z iem ie Odzyskane zasiedlono  
* zagospodarowano w  okresie i  
Warunkach w y ją tk o w o  tru d n ych  i 
n*e sprzy ja jących  tego rodza ju  ak- 
cji .— p rzy  akompaniamencie- 
ła m liw e j  propagandy w rogów  
Wewnętrznych i zew nętrznych, 
Vrzy n ieusta jące j ka m p a n ii zm ie- 
rzającej do poderw an ia  zaufan ia , 
W trw a łość naszych g ran ic  zacho- 
a^ich, p rzy  próbach przedstaw ie- 
nia w  fa łszyw ym  św ie tle  nasze- 
0° m odelu gospodarczego i  jego  
Pt r spektyw  rozw o jow ych .

tych  w arunkach , na w ezwa- 
n,c obozu dem okrac ji, na apele 
* f jszego rządu  p rzen ios ły  się na  
^e m ie  Odzyskane m ilio n y  ludz i, 
mając ja k o  je d yn ą  gw aranc ję  l i -  
n*? po lityczną  s w e g o  rządu. I  

ten  i  p a rtie  dem okratyczne, 
'■tóre o jego ob liczu  decydują, do- 
Zżym ały  danych g w a ra n c ji w  
ddłej rozciągłości.

Nasz p rog ram  gospodarczy za- 
Ktada is tn ien ie  i  g w a ra n tu je  w a- 
tUnk i  rozw o jow e in d y w id u a ln y m  
9°spodarstwom  ch łopsk im , war-; 
E ta tom  rzem ieś ln iczym  i  p ry w a t-  
fteTł»tt hand low i. Na Z iem iach  Od- 
*ł>skanych p anu ją  te same p raw a  
Co w ca łe j Polsce. P ie rw s i do- 

dow ody na p raw o  w łasności 
r°biicy. Po n ich  przyszła  k o le j 
n<l m ieszkańców m iast; p ie r w  

h 100 a k tó w  kupna  —  sprze
daży podnisano w  dn iu  1 czerw- 
Ca We W roc ław iu . Za tą  p ie rw -  

setką pó jdą  dzień po dn iu  
alsi p racow n icy  i  p rzedstaw icie- 
e m ic ja ty w y  p ryw a tn e j.

Treść zaw ieranych um ów  św iad  
że w szystk ie  zapow iedzi da- 

!*e w  im ie n iu  rządu  przez tow . 
’jW sław a, ja ko  gospodarza Z iem  

uzyskanych, zosta ły w  p e łn i do- 
zVm>ane. S tw orzono specja ln ie  

rf 0rzV w ile jow ane w a ru n k i d la  
ń-dzi pracy. Cena kupna  ska lku - 
0t0°ria została odpow iednio  do 

Wysokości zarobków . In ic ja ty w ie  
V w atne j stw orzono rów n ież  

^u-runki d la  pom yś lne j i  tw ó r-  
dzia ła lności gospodarczej. 

£ zda now a um ow a, każdy now y  
* kupna  —  sprzedaży, to  czyn- 

 ̂ w iążący jeszcze m ocn ie j o- 
Itwate la z gospodarką, na k tó re j 
°euje, z mejscem, na k tó ry m  
mszka. to  tw ó rczy , p o zy tyw n y  

, y n n ik  zagospodarowania i  sta- 
g r a c j i .

Wdowiak uniewinniony
„To nie władze sprawiedliwości prowadziły dochodzenie“
stwierdza w toku rozprawy sędzia francuski

METZ, 1. 6. (PAP) — Francuski Trybunał Wojskowy w Metzu po roz
prawie w  dniu 1 czerwca w  sprawie górnika polskiego Mieczysława Wdo 
wiaka, oskarżonego „o przechowywanie planu kopalni, dotyczącego ta
jemnic obrony narodowej** — w ydał wyrok uniewinniający.

Wdowiak został niezwłocznie uwol
niony po 4 miesiącach aresztu śled
czego w  więzieniu wojskowym w 
Metzu.

Mieczysław Wdowiak został areszto 
wany 24 stycznia br. i  do 9 lutego 
przebywał w  areszcie policyjnym , 
gdzie przy pomocy gróźb i  przymusu 
fizycznego usiłowano bezskutecznie 
wydrzeć odeń zeznanie, że rozw ija j 
działalność szpiegowską!

Następnie Wdowiaka osadzono w 
więzieniu wojskowym.

Na początku rozprawy Trybunał, 
wbrew wnioskowi oskarżyciela pu
blicznego, zarządził jawność rozpra
wy, przychylając się do wywodów o- 
brońcy adwokata Nordmanna, który 
podkreślił zainteresowanie procesem 
polskiej op in ij publicznej i  obecności 
na sali przedstawicieli prasy polskiej.

Następnie odczytano akt oskarżenia.
Zarzuca się Wdowiakowi, przeby

wającemu we Francji od 17 lat, jako 
by rozw ija ł ostatnio działalność poli
tyczną w  łonie polskich organizacji 
emigracyjnych pod pretekstem pracy 
harcerskiej oraz że znaleziony w  jego 
szufladzie plan kopalni, w  które j u- 
przedmio pracował oskarżony, dotyczy 
rzekomo tajemnic obrony narodowej 
i mógł służyć do celów sabotażowych.

W trakcie przesłuchiwania Wdowia 
ka przewodniczący Trybunału Rosam 
bert przypominając, że po wyzwoleniu 
Wdowiak w stąpił do polskiej organi
zacji em igracyjnej pod nazwą „Orga
nizacja Pomocy Ojczyźnie'*, oświad
czył:

„Żaden Francuz ni« może czynić e- 
m igranłom polskim  zarzutu z powodu 
wstępowania ich do polskich organiza 
c ji patriotycznych. Wiemy, co Polska 
wycierpiała wskutek barbarzyństwa 
hitlerowskiego, które udoskonaliło w  
tym  kra ju  technikę zadawania cier
pień i mordów. Mty, Lotaryńczycy, je
steśmy na to szczególnie w rażliw i.

Oskarżenie zarzuca jednak Wdowia
kowi, jakoby rozw ija ł on działalność 
poetyczną i  przywłaszczył sobie ta jny 
plan kopalni „w  ro li komisarza po li- 
tycznego**.

Wdowiak wyjaśnia, że pracując bez 
przerwy przez 17 la t w  te j kopalni, 
znał ją tak doskonale, że nie był mu 
potrzebny plan, k tó ry  podniósł z zie
m i i  zabrał zupełnie machinalnie.

Na uwagę przewodniczącego, że 
Wdowiak w yraził w  śledztwie żal, iż 
wciągnięto go w  sprawę, która stała 
się jego nieszczęściem, Wdowiak od
powiada:

„Tak jest, czułem i  czuję żal, że zo
stałem bezpodstawnie aresztowany, 
że bito mnie i skuto w  kajdany, żąda
jąc, bym się przyznał, że jestem szpie 
giem polskim  czy rosyjskim*'.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
świadkowie, powołani przez oskarże
nie — dyrektor kopalni Łapierre 1 
sztygar Gambini, do których plan na
leżał, na rozprawę się nie staw ili, wo 
bee czego Trybunał za zgodą stron za 
rządził odczytanie ich zeznań, złożo
nych w  śledztwie. Zeznanie dyrektora 
kopalni zmierzało do wykazania, że 
plan mógł służyć celom sabotażowym.

Następnie przesuwają się przed są
dem świadkowie obrony: Bourjois, dy 
rektor Ubezpieczalni Społecznej w  
Piennes, obejmującej kopalnię, gdzie

Granice zachodnie Polski
muszą pozostać nienaruszalne 

s tw ie rd za ją  ks iąża  d z ie ka n a tu  b ieck iego
potrzebamiposiedzeniu w  dniu 31 ub. m. 

°3ewódzka Rada Narodowa w Kato- 
t Cach uchwaliła rezolucję, protestu- 

Przeciw pismu Papieża do bisku- 
p niemieckich, kwestionującemu 

*sk:e granice zachodnie.
^  drugiej rezolucji katowicka WRN 

-^e s tu je  przeciwko wystąpieniu E-
^O T la fii n n le łr in r tr»  tit e n rm in * a  UTVi

chQ.°Patu polskiego w  sprawie w y
dania młodzieży — utrzymanemu

Z g o n
winemenrers Jugosławii

®Et-GRAD, 1.6 (PAP) — Jak donio- 
agencja Tanjug dnia 1 czerwca 

**harł w  Belgradzie, w wieku la t 82 
j  c®Premier rządu jugosłowiańskiego 
.^Y w ó d ca  p a rtii republikańskiej, Ja
* *  frod a n o w ic *!/ '  * 7

w duchu sprzecznym 
odbudowy kraju.

Ksiądz dziekan bieckd wystosował 
do Starostwa Powiatowego w G orli
cach następujący lis t w  im ieniu 13 
księży dziekanatu bieckiego:

„Donoszę uprzejmie, że księża du
chowni dziekanatu bieckiego zebrani 
na pracy duszpasterskiej w  Biecu, dn. 
10 maja br. a to: z Biecu, Rzygu, Wój 
towej, Lipinek, Liburzy, Rozenberku, 
W inorowej, Olszyny, Żurowej, O łupi- 
ny, Swięciany, Czarnej, Szerynu — 
uchw alili jednogłośnie rezolucję, że 
granice naszej najukochańszej Rze
czypospolitej Polskiej zachodnie mu
szą pozostać nienaruszalne i  że tych
że granic bronić będą nie ty lko  sło
wem ale i  czynem” .

Podpisano: Biec, 22 maja 1948 r.
Ks. Dziekan B łecki: (—)

pracował Wdowiak, sam również dlu 
goletni pracownik kopalni, Pasquaiot, 
górnik sąsiedniej kopalni, k tó ry Wdo 
wiaka osobiście nie zna, sztygar Zami 
chlei, następca Gambiniego i  ostatni 
zwierzchnik Wdowiaka, oraz były gór 
n ik  Fashetti,. przewodniczący komite
tu  obrony Wdowiaka.

’Yszyscy ci świadkowie zeznają 
zgadnie, że plany kopalni nigdy i 
przez nikogo nie były uważane za ta j 
ne. że każdy sztygar otrzym ywał no
wy plan na każde żądanie i  że byiy 
one powszechnie dostępne. Przesta
rzałe plany używane były w  kopal
niach na czopy i  zabierane przez gór 
ników do domu, gdzie służyły różnym 
celom gospodarskim.

Świadek Fashetti wyjaśnia, że pla
nów tych używał do osłaniania swych 
plantacji pomidorów przed wiatrem.

Na zapytanie przewodniczącego 
świadek Zam ichiei stwierdza, że Wdo
w iak należał do najlepie j pracują
cej ekipy górników i  zachęcał .swych 
rodaków do podnoszenia wydajności 
pracy. Zgromadzona na sali publicz
ność pow itała oklaskami to oświad
czenie, potwierdzone również przez 
innych świadków.

Zeznaje znów świadek Fashetti, pod 
kreślając, że plany w  żadnym wypad
ku nie mogły służyć celom sabotażu 
już choćby z tego względu, że przedsta 
w ia ł on głębie kopalni, podczas gdy 
urządzenia, które by mogły ucierpieć 
od sabotażu znajdują się na powierz
chni albo tuż pod powierzchnią.

Szczególne zainteresowanie wywo
łu ją  zeznania ostatniego świadka Be- 
dela, współpracownika dziennika pa
ryskiego „L iberation“ , któ ry po wyda 
leniu z F rancji Martyńskiego i  War
choła, dwóch spośród siedmiu Pola
ków aresztowanych po Wdowiaku, 
udał się natychmiast za n im i i  zdążył 
przeprowadzić z n im i wywiad, zanim 
wywieziono ich z francuskiej strefy 
okupacyjnej do Polski.

B y li oni podobnie jak reszta aresz
towanych a następnie uwolnionych 
Polaków przesłuchiwani przez agen
tów policyjnych w  związku ze spra
wą Wdowiaka.

Policja znęcała się nad nim i, a wo
bec Martyńskiego zastosowano upozo 
rowaną egzekucję.

M artyński oświadczył Bedeloiwl, że 
przedłożono mu sfałszowany przekład 
polskiego dokumentu, z pomocą któ 
rego starano się wciągnąć w  sprawę 
konsulów RP w Metzu i  w  Paryżu.

Warchala badano bez przerwy przez 
w iele godzin na okoliczność „szpie
gowskiej roboty Wdowiaka".

W tym  momencie następuje charakte 
rystyczny incydent. Na uwagę świad
ka Bedela, że wątpić należy czy moż
na w  takich wypadkach mówić o spra 
wiedliwośei. przewodniczący oświad
cza: „To nie władze sprawiedliwości 
prowadziły dochodzenie w  te j spra
wie“ .

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabiera głos oskarżyciel publiczny 
Renantret. Tw ierdzi on, że wojskowe 
władze sądowe, po otrzym aniu akt 
sprawy, ograniczyły się do zastosowa 
nia odpowiednich przepisów prawa 
karnego.

Teza rzecznika oskarżenia idzie 
wyłącznie w  kierunku dogmatycznego 
zastosowania tych przepisów. W kon
k lu z ji oskarżyciel oświadcza: „W strzy 
mując się od wypowiedzenia mego po 
glądu osobistego, pozostawiam sądo
w i ocenę zebranego m ateriału“ .

Przemawia z kolei adwokat Nord- 
mann, który, przytaczając dowody od
słania istotne pobudki i sprężyny 
sprawy wytoczonej aresztowanym Po
lakom.
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Minca i min. Grosza zwiedził Państw. Zakł. Inż. ,,Ursus“ . Na zdję
ciu premier Dimitrow przed frontem kompanii ,,Służby Polsce“

Bułgarska delegacja rządowa
opuściła Polskę

„Chodzi tu  — oświadcza Nordmann
— o machinację, zmontowaną przez 
policję, niestety nieodpowiedzialną.

To nie Wdowiak, ale zgoła kto in 
ny pragnie narazić na szwank dobre 
stosunki polsko - francuskie. M usi
cie Panowie sędziowie uczynić co na
leży, aby samo wspomnienie te j od
rażającej machinacji zostało zatarte
ja lr naiszybciei“ •

W dalszym ciągu obrońca przedsta- 31.5.1948 r. Premier Dimitrow na czele delegacji bułgarskiej w towarzystwu
wia Trybunałow i świadectwa powag 
francuskiej nauki i techniki górniczej
— inżyniera kopalń Vignala i profe
sora politechniki Chapelona, którzy 
wystosowali doń lis ty  stwierdzające, 
że plany kopalń nie mają w  sobie nic 
tajnego.

Obrońca pokazuje kilkanaście ko l
portowanych publicznie druków fa
chowych, zawierających podobne pla
ny. Na stole obrończym piętrzą się 
również stosy takich planów, dostar
czone przez towarzyszy Wdowiaka.

Ale — jak podkreśla Nordmann — 
policja wypytywała o to, dlaczego 
Wdowiak odciąga swych kolegów od 
rozłamowej organizacji zawodowej 
Force Ouvrière, a innych aresztowa
nych Polaków Indagowała ja k i jest 
stosunek do planu Marshalla i  dlacze
go nie popierają generała Andersa.

W ynika stąd jasno, że policja nic ty 
le interesowała się sprawą tajemnic 
francuskiej obrony narodowej, ile  
mieszała się do po lityk i wewnętrznej 
Polski.

Świadczy również o tym  fakt, że 
podczas przesłuchania, które przepro
w adzili w tym  czasie agenci po licy j
n i w  jednym z przedsiębiorstw pol
skich w  Paryżu, obecny byl żandarm 
Andersa.

Tego rodzaju metody — konklu
duje Nordmann —- mogą jedynie 
zniechęcić do F rancji dziesiątki ty 
sięcy górników polskich, zatrudnio
nych w kopalniach francuskich i 
skłonić ich  do szybszego powrotu do 
Polski. Ludzie, w inn i taki eh machi
nacji, popełniają prawdziwy zamach 
na bezpieczeństwo Francji.
Obrońca domaga się uniewinnienia 

Wdowiaka w  im ię utrwalenia i  po
głębienia przyjaźni polsko -  francu
skiej.

Po przemówieniu obrońcy oskarży
ciel publiczny uważał za konieczne u- 
sprawiedliw ić prokuraturę wojskową, 
oświadczając, że nie ona decyduje o 
wszczynaniu podobnych spraw.

Po kilkum inutow ej naradzie T ry
bunał ogłosił w yrok uniewinniający, 
co publiczność powitała oklaskami.

Bułgarska delegacja rządowa z pre 
mferem Georgi D im itrowem  na cze
le, odleciała dn. 1.4 br. w  południe z 
lotniska warszawskiego do Sofii.

Na udekorowanym barwami naro
dowymi obu krajów  lotnisku, żegna
l i  gości bułgarskich prem ier Cyran
kiewicz, wicepremierzy Gomułka i  
Korzycki, m inister Modzelewski, m i
nister M inc, m inister Rabanowski, 
podsekretarz stanu w Prezydium Ra
dy M inistrów  Berman, w icem inister 
Leszczycki, sekretarz generalny . MSZ 
ambasador W ierbłowski, prezes 
CUP-u D ietrich, w icem inister Jaro
szewicz, w icem inister M ietkowskl, 
w icem inister Skarbu i  prezes Banku 
Narodowego Drożniak, w icem inister i  
prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko -  Bułgarskiej Szyr, w icem inister 
Grossfeld, szef Kancelarii Cyw ilnej 
Prezydenta RP min. M ija ł, m inister 
pełnomocny Grosz, dyrektor protokó
łu  dyplomatycznego Gubrynowicz, 
naczelnik wydziału południowo - 
wschodhiego w MSZ Sobierajskl, Pre 
zydent m. st. Warszawy Tołw iński o- 
raz poseł B u łgarii w  Warszawie, Pa
weł Tagaroff na czele członków poseł 
stwa bułgarskiego w  pełnym skła
dzie.

Obecny był również korpus dyplo
matyczny z dziekanem, ambasado
rem Związku Radzieckiego W iktorem 
Lebiediewem.

O godz. 12.25 przybył na lotnisko, 
w itany dźwiękami bułgarskiego hym 
nu narodowego prem ier Georgi D i
m itrow  na czele bułgarskiej delegacji 
rządowej. Prem ier bułgarski przeszedł 
przed frontem  kompanii honorowej w  
asyście w icem inistra Jaroszewicza, a 
następnie skierował swe krok i do pre 
miera Cyrankiewicza, z którym  w y-

Grecki rząd demokratyczny
dąży do zakończenia wojny domowej

Tsaldaris odrzucił pokojowe propozycje
RZYM, 1.8. (PAP). Agencja Elef- 

te ri Ellada komunikuje, że na ostat
nim  posiedzeniu greckiego rządu de
mokratycznego w  dniu 30 maja posta 
nowiono ogłosić deklarację o następu 
jącym  brzm ieniu:

„Rząd demokratyczny jest zawsze 
gotów poprzeć w ysiłk i, zmierzające 
do przywrócenia porządku wewnętrz 
nego w Grecji przez samych Greków 
pod następującymi warunkami:

1) Prawa demokratyczne narodu 
zostaną bezwarunkowo zahczpicczo 
ne,

2) Niezawisłość narodowa będzie 
ustanowiona bez interw encji z ze' 
wnątrz.

3) Naród grecki zadecyduje sam 
o swej przyszłości".
Na posiedzeniu rządowym omówio 

no obecną sytuację wojskową i  po li
tyczną w Grecji. Stwierdzono, że roz 
dźwięki w  łonie p a rtii monarcho-fa-

Nowomianowany ambasador CSR
przybył do Warszawy

W dniu 1 bm. przybył do Warszawy 
nowomianowany ambasador czecho
słowacki Frantisek Pisek, powitany 
na lotnisku przez dyrektora protokó
łu  dyplomatycznego Gubrynowicza 1 
członków ambasady czechosłowackiej 
w  Warszawie.

Amb. Pisek jest pierwszym dyplo
matą, który przybył do Polski bez 
w izy — na podstawie zawartego ostat 
nio porozumienia polsko - czechosło
wackiego w sprawie wzajemnego znie 
sienią w iz na paszportach dyploma
tycznych.

Ambasador Pisek, urodzony w roku 
1901, jest znanym dziennikarzem i  l i 
teratem. Przez szereg la t przed wojną

„Rovnost", a następnie redaktorem 
dziennika „Lidove Noviny” .

W czasie wojny brał czynny udział 
w czechosłowackim ruchu oporu, za 
co został odznaczony: Czechosłowac
kim  Krzyżem Wojennym 1939, K rzy
żem za Ojczyznę, Krzyżem za Zasługę 
I  Stopnia oraz medalem za wierność.

Po wyzwoleniu był początkowo se
kretarzem, od roku 1946 przewodniczą 
cym Krajowej Rady Narodowej s* 
Brnie.

* ••
Małżonka ambasadora Piska, p. N i

na Balcarova jest znaną artystką 
Teatru Narodowego w  Jłfnie, ja k  rów

ftE* w se ln ym  redaktor«® B h* m m

szystowskich wzrosły, a trudności 
gospodarcze, polityczne i  wojskowe 
znacznie się wzmogły. Polityka gospo 
darcza i  finansowa rządu ateńskiego 
stoi pod znakiem bankructwa. Skan 
daliczne defraudacje, korupcja i  kra 
dzieże, dezorganizują życie gospodar 
cze.

O słabości i  klęskach reżimu ateń
skiego świadczy okoliczność, że mo- 
narcho-faszyści j ich amerykańscy 
protektorzy czynią wszystko co w  ich 
mocy, aby świat nie dowiedział się 
prawdy o Grecji. Tym należy tłuma 
ożyć mord popełniony na dziennika 
rzu amerykańskim Pólku, którego ko
respondencje u jaw nia ły prawdziwy 
stan rzeczy w  Grecji.

Masowe egzekucje patriotów  grec 
kich i  weteranów w alk partyzan
ckich przeciwko Niemcom są aktem 
bezsilnej wściekłości reżimu ateńskie 
go, ponoszącego na każdym odcinku 
klęskę za klęską.

Cierpieniom narodu greckiego nale 
ży obecnie położyć kres — stwierdza 
rezolucja przyjęta przez rząd demo
kratyczny. Dlatego rząd demokratycz 
ny deklaruje gotowość poparcia sta 
rań, mających na celu przywrócenie 
porządku i  pokoju w  Grecji.

Jeżeli monarcho-faszyści odrzucą 
propozycje pokojowe, to dadzą oni 
jeszcze raz wyraz swemu stanowisku, 
sprzecznemu z interesami Grecji. 
Wówczas armia demokratyczna podej 
mie z większą siłą swe działania prze 
ciwko zdrajcom ateńskim.

ODPOWIEDŹ TSALDARIS A 
RZYM, 1.6. (PAP). W odpowiedzi 

na deklarację rządu Markosa, m in i- 
saer Tsaldaris zakomunikował, że rząd 
ateński nie jest przygotowany do pro 
wadzenia rokowań z armią demokra 
tyczną. Tsaldaris odrzucił również su 
gestie, zawarte w  oświadczeniu rzą
du Markosa, a stwierdzające koniecz 

zakoóęjtęfua w ojny domowej w

m ienił słowa pożegnania. Prem ier D i
m itrow  a za nim  członkowie rządowej 
delegacji bułgarskiej żegnali się na
stępnie z przedstawicielami Rządu 
RP. i  korpusu dyplomatycznego.

Odprowadzony do samolotu przez 
premiera Cyrankiewicza m inistra 
spraw zagranicznych Modzelewskiego, 
w icem inistra Obrony Naród. Jarosze
wicza, dyrektora protokółu dyploma
tycznego Gubrynowicza oraz posła 
B u łgarii w  Warszawie Tagaroffa, 
przy dźwiękach polskiego hymnu na
rodowego — prem ier D im itrow  o go
dzinie 12.40 opuścił wraz z członkami 
delegacji — Warszawę.

PRASA RUMUŃSKA 
O UKŁADZIE POLSKO - BUŁGAR

SKIM
BUKARESZT, 1.6. (PAP). — Prasa 

rumuńska obszernie komentuje pod
pisanie układu o przyjaźni, współpra
cy i  pomocy wzajemnej między Rzecz 
pospolitą Polską a Bułgarią.

Organ a rm ii rum uńskiej „G iasul A r 
m atir" podkreśla, że trakta t polsko- 
bułgarski jest nowym krokiem  na dro 
dze obrony i  konsolidacji pokoju. 
Wskazując, że agresywnej polityce 
zachodnich kó ł imperialistycznych, 
Związek Radziecki i  kra je  demokra
c ji ludowej przeciwstawiają politykę 
pokoju i  współpracy między naroda
m i — dziennik pisze: „Polsko-bułgar
ski układ o przyjaźni, współpracy i  
pomocy wzajemnej stanowi jeszcze 
jedno potwierdzenie i  jeszcze jeden 
sukces te j po lityk i. Podobnie jak in 
ne układy zawarte między krajam i 
demokracji ludowej i  w  odróżnieniu 
od traktatów , jakie  Amerykanie na
rzucają swoim półkoloniom w  Euro
pie Zachodniej, układ polsko -  buł
garski nie jest skierowany przeciwko 
komukolwiek i  nie zagraża pokojowi, 
wolności lub niepodległości jakiegoś 
kraju. Wręcz przeciwnie, celem jego 
jest zapobieżenie agresji'.

Niezależny dziennik „Somnalul“  
podkreśla w  szczególności znaczenie 
współpracy gospodarczej polsko-buł
garskiej. „Współpraca ta — stwierdza 
dziennik — zapowiada Się doskona
le, gdyż gospodarka obu krajów  
wzajemnie się uzupełnia

w w w ż a c fa
□  FRANKFURT. D ługi, zaciągnięte 

przez strefę anglosaską za im port
środków żywnościowych, przywożo
nych z Am eryki, wynoszą według o fi 
cjalnego komunikatu brytyjsko-am e- 
rykańskiej agencji eksportowo-impor 
towej 2,3 m iliarda dolarów.
□  LONDYN, Dyrekcja angio-lrań- 

skiego towarzystwa naftowego o-
głosila, że zyski tego towarzystwa wy 
nosiły w roku 1946 — 9.624.900 fun
tów, a w  roku 1947 — 18.564.850 fun 
tów.
□  BRUKSELA. Na 7 czerwca zwo

łana została do Brukseli konfe
rencja m inistrów  spraw zagranicz
nych państw Beneluxu,
O  BUKARESZT. W myśl umowy 

handlowej zawartej pomiędzj- 
Rumunią  ̂a Bułgarią w  r. ub. teehnl 
cy rumuńscy rozpoczną wkrótce bu
dowę lin ii wysokiego napięcia do Buł 
garii.
D  PARYŻ. Urzędowo kom unikują, , 

że na podstawie podpisanego w  
dniu dzisiejszym porozumienia, W iel 
ka .Brytania zgodziła się na udziele
nie F rancji kredytu w wysokości 10 
m ilionów funtów szterlingów.
□  BERLIN. Zarząd wojskowy w 

SzJezwig - Holsztynie (brytyjska
strefa okupacyjna Niemiec) zawiado 
m il tzw. związek mniejszości duńskiej, 
iż może być uznany jako partia poli 
tyczna. Jak wiadomo, związek ten jest 
zwolennikiem przyłączenia połudaio- 

Vsf§B S*Ję*wigu U0 PaąH..,
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N o ta  S t .  Z  e d n o c z o n y c h
do rzqdu ZSRR
w sprawie Triestu

WASZYNGTON, 1.6 (PAP) — Stany 
Zjednoczone przesłały rządowi radzie 
ckiemu nową notę w sprawie Triestu. 
Nota zawiera prośbę o zakomumkowa 
nie — w możliwie krótkim  czasie po
glądów rządu radzieckiego odnośnie 
procedury, jaką należałoby zastosować 
celem wspólnego rozpatrzenia przez 
zainteresowane państwa sprawy zwro 
tu  Triestu — Włochom.

Reuter podaje, iż rząd b ryty jsk i 
przesłał rządowi radzieckiemu notę a- 
nalogicznej treści.

Kopię noty przekazano rządowi jugo 
słowiańskiemu i włoskiemu.

------oOo-----

Bryly'ska
delegacja handlowa

uds e się do Z'uRR
LONDYN, 1.6. (PAP) — B ryty jski 

m inister handlu Harold Wilson zako
munikował Izbie Gmin, że zwrócił się 
do rządu radzieckiego z propozycją 
wysiania do ZSRR delegacji b ry ty j
skiej, celem przedyskutowania próbie 
mów, związanych z anglo - radziec
kim  układem handlowym, zawartym 
w grudniu ub. roku.

Zadaniem delegacji ma być ustale
nie kontyngentów dostaw, celem 
zrównoważenia wzajemnych płatno
ści. Termin wyjazdu delegacji ustalo
ny zostanie na konferencji m inistra 
Wilsona z ambasadorem ZSRR w Lon 
dynie prawdopodobnie jeszcze w bie
żącym tygodniu.

„ K r ó f ic l  i m i ło m ó  f ą s y “
ma być k-tmun kał , 6'*
LONDYN, 1.6 (PAP) — Agencja 

Reutera dowiaduje się ze źródeł m ia
rodajnych, że w środę opublikowany 
zostanie komunikat o zakończeniu 
trwającej od lutego br. konferencji 6 
państw zachodnich w sprawie Niemiec. 
Komunikat ten — jak stwierdza agen 
cja — ma być kró tk i i małomówiący.

S o c ja l iś c i  B iu m a
znów zdradzili

Interesy pracujących
PARYŻ 1.6. (PAP) — Francuskie 

Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
we wtorek wieczorem 402 głosami 
przeciwko 183 Votum zaufania dla 
rządu premiera Schumana. Kwestię 
zaufania Schuman postawił w sobotę 
w związku z debatą nad rządowym 
projektem zwolnienia 150 tys. urzęd
ników państwowych. Projekt ten spot 
kał się początkowo ze zdecydowanym 
sprzeciwem komunistów, socjalistów 
1 radykałów. W ostatniej jednak chwi 
I i socjaliści i radykali wycofali Się 
ze swego stanowiska i głosowali za 
wotum zaufania dla rządu.

Wymiana
dok mentow raiyfikacyinych

radź ecko - f ńskiego pakłu
MOSKWA, 1.6 (PAP) — Agencja 

TASS donosi z Helsinek, że w  dniu 31 
maja poseł ZSRR w F inlandii Sawo- 
nienkow i  min. spraw zagranicznych 
Republik! Fińskiej K a rl Rnkel doko
nali wymiany dokumentów ra ty fika 
cyjnych paktu przyjaźni, współpracy 
i  pomocy wzajemnej podpisanego 
przez rządy radziecki i  fińsk i w  Mo- 
skwie w dniu 6 kw ietnia 1948 r.

W łoski jezuita
nazywa zbrodnia 

walkę wyzwoleńczy
RZYM, 1.8 (SAP) Wskutek ostrych 

protestów Związku Byłych Partyzan
tów Włoskich władze włoskie areszto
wały znanego z faszystowskich sympa
t ii jezuitę, ojca Lombard!, k tó ry pod
czas kazania pozwolił sobie na niesły
chane wystąpienie mówiąc, że „nadej
dzie dzień, w  którym  zbrodnie popeł
nione dnia 25 kw ietnia 1045 r. będą po 
mszczone".

Jak wiadomo 25 kw ietnia 1945 r. 
rozpoczęło się we Włoszech powstanie 
przeciwko okupantom niemieckim i 
włoskim faszystom.
• Lewicowa prasa włoska, komentując 
to obelżywe wystąpienie o. Lombar- 
diego, stwierdza, że „k le r katolicki 
bardzo często pozwala sobie na podob 
ne w ybryki".

Demokratyczne Związki Kobiet w walce o pokój
W y w ia d  z posłanką Ireną Sztachelską

Do kra ju  powróciła delegacja kobiet polskich, która pod przewodnic
twem posłanki IRENY SZTACHELSKIEJ, przcwodn. L ig i Kobiet brała 
udział w obradach Kom itetu Wykonawczego Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet w Rzymie.
Poseł Irena Sztachelska udzieliła in 

form acji przedstawicielowi PAP o prze 
biegu obrad i aktualnych zadaniach 
Federacji.

— Jakim zagadnieniom poświęcona 
była bieżąca sesja Kom itetu W yko
nawczego Federacji?

— Na czoło obrad wysunęło się za
gadnienie ro li i zadań kobiet w rea
lizacji uchwał ONZ przeciwko podże
gaczom wojennym. Z tego punktu w i
dzenia rozpatrywały delegatki 15-tu 
państw problemy kobiet we wszyst
kich krajach. Szczególną uwagę po
święcono kobietom krajów  kolonial
nych i pozbawionych samodzielności 
oraz demokratycznemu ruchowi ko
biecemu w Niemczech.

Delegatki wszystkich krajów  pod
kreślały niejednokrotnie pokojową ro 
lę Związku Radzieckiego. Z w ielkim  
entuzjazmem spotkało się oświadcze
nie delegatki radzieckiej N iny Po
powej, że tendencje m ilitarystyczne 
Stanów Zjednoczonych natrafia ją na 
opór mas ludowych wszystkich na
rodów.

— Jak ocenia Światowa Demokra
tyczna Federacja Kobiet ruch kobie
cy w Niemczech?

— Jeszcze na sztokholmskiej sesji 
Kom itetu Wykonawczego Federacja po 
wołała specjalną Komisję do zbada
nia sytuacji rozwojowej ruchu kobie
cego w Niemczech. Komisja ta stwier 
dziła, że AntyfaszytowsKl Związek 
Kobiet Niemieckich skupia w  chw ili 
obecnej ok. 260 tysięcy kobiet. Za
daniem tej organizacji i motorem je j 
działania jest walka o konsekwentną 
denazyfikację i przeciwdziałanie wszei 
kim  odradzającym się przejawom fa
szyzmu w Niemczech Zachodnich. An 
tyfaszytowski Związek Kobiet Nie
mieckich walczy o utrwalenie pokoju, j nium 
o zjednoczenie Niemiec na podstawach1 
demokratycznych w duchu uchwał 
poczdamskich.

Należy tu nadmienić, że działalność 
organizacji w zachodnich strefach 
Niemiec napotyka na znaczne trudno
ści ze strony władz okupacyjnych*

W wyniku badań, przeprowadzo
nych przez Komisję, Kom itet Wyko
nawczy postanowił przyjąć antyfaszy
stowski Związek Kobiet Niemieckich 
do szeregów Federacji Przedstawiciel

ka Polski wicem inister Pragierowa, 
stw ierdziła w toku obrad, że kobiety
polskie chcą wierzyć, iż demokratycz
na organizacja niemieckich kobiet wal 
czyć będzie razem z demokracją całe
go świata przeciw odbudowie Niemiec 
imperialistycznych 1 o pokój.

W odpowiedzi na to delegatka ko
biet niemieckich złożyła oświadczenie, 
w którym  stwierdziła, że kobiety nie
mieckie w  pełni uznają krzywdy, ja 
kie faszyzm niemiecki wyrządził na
rodowi polskiemu i konsekwentnie 
walczyć będą z wszelkiego rodzaju 
odradzaniem się tendencji agresyw
nych.

Poza organizacją kobiet niemiec
kich przyjęte zostały do Federacji or
ganizacje kobiece Burmy, Bengalu, Ar 
gentyny i państw malajskich.

— Jaki był udział delegacji pol
skiej w pracach Kom itetu Wykonaw
czego?

— Oprócz żywego udziału w dy
skusji — delegacja polska w specjal
nym referacie zapoznała przedstawi
cielki innych krajów  z pracą kobiet 
polskich w odbudowie swego kra ju  i 
walce o pokój. Delegatki polskie wzię 
ły  też udział w wiecach, organizowa
nych przez Kom itet Wykonawczy w 
większych miastach Włoch. Kobiety 
włoskie żywo interesowały się prze
mianami, jakie przyniósł ze sobą u- 
strój ludowy oraz odbudową Polski 
bez pomocy Marshalla.

Należy podkreślić, że kobiety Wło
skie odnoszą się z w ielką rezerwą do 
poczynań Amerykanów we Włoszech 
i z tym  większym entuzjazmem przy
ję ły wystąpienie delegatki amerykań
skiej, która zdecydowanie zdemasko
wała prawdziwe oblicze pomocy ame
rykańskiej.

Skład nowego parlamentu ĆSR
PRAGA, 1.6. (PAP). Według prze

prowadzonych dotychczas obliczeń 
pierwszego skrutynium , do nowego 
parlamentu czechosłowackiego wej
dzie 238 posłów, w tym  185 z okrę
gów wyborczych w Czechach, na Mo 
rawach i na Śląsku oraz 53 ze Słowa 
eji.

drugim  skrutynium , które przeW
prowadzi w najbliższych dniach ko-

przedstawiciel ludności polskiej na 
Śląsku Cieszyńskim.

X
Główna Komisja Wyborcza w Pra

dze zakończy prawdopodobnie roz' 
dział mandatów poselskich według

Komunistyczna Partia USA
ostrzega przed wzrostem faszyzmu w Stanacii Ziedn.

NOWY JORK, 1.6. (PAP). Dziennik 
„New York D aily W ork«*“ opubliko 
wał tekst projektu rezolucji opraco
wanej przez narodowy kom itet p a rtii 
komunistycznej Stanów Zjednoczo
nych, k tó ry ma być poddany pod gło 
sowanie na kongresie partyjnym , wy 
znaczonym na 3 sierpnia br.

Rezolucja amerykańskiej p a rtii ko 
munistycznej wzywa członków partii 
do w alk i przeciwko im perializm owi i 
szowinizmowi, podkreślając jednoczę 
śnie, że naród amerykański stoi w 
obliczu dylematu — demokracja czy 
faszyzm.

Demaskując niebezpieczne złudze
nie, jakoby pian Marshalla stanowił 
program odbudowy gospodarczej Euro 
py, rezolucja wyjaśnia, że doktryna 
Trumana i  plan Marshalla są narzę
dziami imperializm u amerykańskie
go w jego dążeniu do panowania nad 
światem.

W ustępie, dotyczącym po lityk i we 
wnętrznej Stanów Zjednoczonych, re 
zolucja zaznacza, że wobec przywią 
zania narodu amerykańskiego do tra  
dycji demokratycznych, monopoli
styczny kapita ł likw idu je  demokra
cję pod pretekstem je i obrony. Usta 
wa Taft — Hartley, stwierdza rezo 
łucja amerykańskiej p a rtii komuni
stycznej, jest atakiem faszyzmu na 
prawa związków zawodowych.

Ustawa Mundta stanowi po prostu 
zbrodniczy spisek, zmierzający do 
wprowadzenia dyktatury faszystow
skiej w  Stanach Zjednoczonych, 

Wśród innych faktów, świadczą-

wewnętrznych ogłosi 
dzienniku urzędowym oficjalne w ynl 

- , . , . , . , k i wyborcza i wyda nowowtybranym
i- * * ™ » *  « « w  *> »»>■

poszczególnych okręgów wyborczych. __ _________________ ________
Bezpośrednio po tym  m inister spraw j  Cyćh o~~wzr’(Tście' faszyzmu w Stanach 
ewnetrznych ogłosi w tutejszym ! 7.i«snnpmn»ch rorniurt«  w viw .a

dalszych 62 posłów: 44 z Czech, Mo 
raw i Śląska oraz 18 ze Słowacji.

Ogólna liczba posłów w  nowym 
Zgromadzeniu Narodowym wynosić

tutejszym j zjednoczonych, rezolucja wylicza 
wzrost antysemityzmu i aktów ter
rorystycznych, skierowanych przeciw 
ko Murzynom, wzmocnienie kontro li 
nad badaniami naukowymi oraz o* 
światą itd .

Podkreślając olbrzym i wzrost zy
sków monopoli i spadek zdolności na

mentu.
Przypuszcza się, że prezydent Re

publiki zwoła pierwsze posiedzenie 
plenarne nowego Zgromadzenia Na

będzie 300. O ostrawskiego okręgu wy rodowego w pierwszych dniach przy bywczei ludności amerykańskiej, re - 
borczego wchodzi do parlamentu cze. szłego tygodnia. Posłowie złożą ślubo zoiuej a zaznacza, że system kap ita li- 
chosłowackiego z pierwszego skruty- j wantę i  wysłuchają mowy premiera 1 gty CSny prowadzi ź żelazną konse- 

poseł prof Paweł Trombik, * rządu. kwencją do nowego kryzysu gospodar
czego, k tó ry program zbrojeń może 
opóźnić, ale którego nie Jest w sta
nie zażegnać.

Rezolucja stwierdza, że amerykań 
ska klasa robotnicza odniosła szereg 
zwycięstw na polu gospodarczym, jed 
nakże osiągnięcia te są zagrożone 
wskutek kapitu lacji przywódców A.

Doskonale wyniki akcji siewnej
om wiane na rle urn KG Kom unist^nej Partu Ikfuiny

MOSKWA, 1.6 (PAP). W dniach od 
25 do 28 maja br. odbywało się w  K i 
jowie plenarne posiedzenie Kom itetu 
Centralnego Komunistycznej P artii

dawały się sprawy związane z wynika 
mi kampanii siewnej oraz z przygoto merykańskiej Konfederacji Pracy 
waniami do żniw. Nadto omawiano (AFL) i  Kongresu Organizacji Prze-

borami w Stanach Zjednoczonych, re 
zolucja podkreśla, że ruch zmierza
jący do utworzenia P artii Postępom®! 
stanowi dalszy ciąg po lityk i Roose- 
velta. Ruch ten wykazuje dużą 
iystość 1 zwartość i może poszczyci® 
się realnym i osiągnięciami w  walce 
przeciwko amerykańskim monopolom 
kapitalistycznym.

Rezolucja stwierdza ponadto, ** 
główne zadanie amerykańskiej par«1 
komunistycznej w chw ili obecnej P®1"  
ga na okazywaniu pomocy szerokim 
masom narodu amerykańskiego w i«“  
walce przeciwko monopolom ora* 
stworzeniu w Stanach Zjednocz®* 
nych koa lic ji czynników dążących o® 
pokoju, w  której klasa robotnicza o° 
grywać będzie roię kierowniczą.

' r H l m A l p S r Y c z ^

PRZYJĘCIA W BELWEDERZE
Prezydent RP przyją ł w  dniu 1 W®- 

w obecności m inistra spraw zagram«* 
nych Zygmunta Modzelewskiego 
puszczającego Warszawę ambasador 
Czechosłowacji p. Josefa Hejreta.

PRZYJĘCIA W MZS
M inister Spraw Zagranicznych Zy< 

m unt Modzelewski przyją ł ambasad 
ra Czechosłowacji w  Warszawie p. J0 
sefa Hejreta, z w izytą pożegnalną.

Sekretarz generalny MSZ a m b a s s *  
dor W ierbłowski przyjął ambasadom 
Czechosłowacji w  Warszawie p. Jose! 
Hejreta z wizytą oożegnalną.

------«o»-----

i  m b .  H e l r e t
opuścił Warszawę

W dniu 1 bm. opuścił Warszawę ja
dając się do Pragi ambasador Czech» 
Słowacji w  Warszawie p. Josef Ilejre*, 
żegnany na dworcu przez dyrektora 
protokółu dyplomatycznego Gubry®0 
wlezą, naczelnika wydziału południ® 
wo -  wschodniego w MSZ Sobieraj* 
sklego, członków ambasady czechosi® 
waekiej w  Warszawie oraz przedsta
w icie li korpusu dyplomatycznego

zagadnienia organizacyjne i politycz

dydat na prezydenta Stanów Zjedno
czonych Henry Wallace ogłosił na
stępującą odezwę do Polaków amery
kańskich:

„Amerykanie polskiego pochodze
nia dokonali olbrzymiego wkładu w 
budowę tego kra ju  we 
dziedzinach. Nie do pomyślenia jest 
kolosalna produkcja naszych kopalń 
i fabryk bez Amerykanów polskiego 
pochodzenia, którzy swą mozolną pra 
cą przyczynili się do stworzenia na
szych olbrzymich bogactw.

Dzisiaj niestety, Polacy amerykań
scy, podobnie jak i  in n i Amerykanie, 
s tracili zapał i wiarę, jaką posiadali 
za czasów Franklin» Rooseyelta. Wie
dzą oni, że w  sprawach zagranicznych 
obecni przywódcy obu p a rtii politycz
nych zam ienili politykę międzynaro
dowej przyjaźni i  współpracy na dy
plomacje bomby atomowej.

Polacy amerykańscy dziwią się rów 
nież, dlaczego nasz Departament Sta- 
nu mówi o odsunięciu zachodnich gra 
nic Polski na korzyść Niemiec.

Między Polską 1 Ameryką istnieje 
tradycyjna przyjaźń od czasów Ko
ściuszki i  Pułaskiego.

Lecz cl, którzy mówią o wojnie a- 
tomowej, nie tylko  zagrażają Amery
ce katastrofalnym i stratam i w  życiu 
ludzkim w finansach, lecz również 
grożą zagładą Polski.

Przez z górą półtora wieku Polska 
cierpiała tyranię i ucisk a jednocze
śnie walczyła dzielnie o swą wolność 
1 niepodległość. A dzisiaj tu ta j polsko 
amerykańscy robotnicy widzą, jak wy 
dala się pracowników z pracy i  jak  
szkaluje się dobrych ludzi, za to, że 
ośmielają się wystąpić przeciwko 
parciu do wojny i m ilita ryzacji na
szego kraju.

Polsko-amerykańscy robotnicy są

Ukrainy. Na porządku dziennym znaj ne.
Obszerny referat wygłosił sekretarz 

komunistycznej p a rtii Ukrainy — 
Chruszczów. Podkreślił on ogromne 
osiągnięcia rolnictwa Ukrainy. Sukce 
sy te zawdzięcza Ukraina szeroko roz 
winiętemu współzawodnictwu soćjali 
Stycznemu, w  którym  bierze udział 
369 tysięcy grup i  87 tysięcy brygad 
w 28 tysiącach kołchozów.

Nadto uczestnicą we współzawod
nictw ie traktorzyści i  współpracow-

Odezwa Henry Wa!lace'a
do Polonii Amerykańskiej

NOWY JORK, 1.6. (PAP). — Kan- J oburzeni na ataki obu p a rtii przeciw
ko zorganizowanej pracy oraz na nie
wolnicze prawo Tafta — H artley’a.

Tradycją narodu polskiego była wal 
ka o wolność i  pokój. Polsko -  ame
rykańskie m atki chcą pokoju. Zawsze 
gotowi do obrony Am eryki, Polacy a-

mysłowych (CIO) wobec podżegaczy 
wojennych jeżeli chodzi o zagadnienia 
po lityk i zagranicznej.

W związku z nadchodzącymi wy-

6en. Clay 
o reformie walutowej 

w Niemczech
LONDYN, 1.6. (PAP). Jak donosi

Prawnicy polscy protestują
przeciwko

terrorowi a eńsMemu
Zrzeszenie Prawników Demokratów 

w Warszawie uchwaliło protest prze
ciwko terrorow i w  Grecji.

W proteście stwierdzono m. in -
Zrzeszenie Prawników Demokra

tów protestując przeciw okrucieństwu 
I gwałceniu wolności Ludu Grecki®*

agencja Reutera, amerykański guber kiego, wzywa organizacje prawni«*® 
nicy 1.240 stacyj maszynowo -  tra k - : nator wojskowy generał Lucius Clay, bratnich Państw Słowiańskich i  n
torowych.

W rezultacie Ukraina wykonała
wKiaau w i i» w « i ™  ! goroczny plan zasiewów ze znaczną
wszystkich merykanscy me chcą iść na wojnę dla “ia<jw y^ ą

obrony zysków amerykańskich mono- Do dnia 20 maja br. zasiano na U - 
polistów. Wiem, że Amerykanie poi- 
skiego pochodzenia pójdą w  ślad tra .

Mastroje antybrytyjskie w USA
LONDYN 1.6. (PAP) — Nowojorski 

korespondent dziennika „D aily Tele- 
graph*‘ donosi o silnych nastrojach 
antybrytyjskich w Stanach Zjedno
czonych.

„Nasilenie uczuć antybrytyjskich — 
pisze korespondent — było bardzo w i
doczne w czasie debaty palestyńskiej 
w Radzie Bezpieczeństwa.

Za każdym razem, gdy przedstawi

ciele Związku Radzieckiego, Ukrainy 
i państwa Izrael krytykow ali b ry ty j
ską politykę w  Palestynie, to wszyst
kie ich argumenty spotykały się t  o- 
klaskaml publiczności. Publiczność 
przysłuchując* się obradom na posie
dzeniu Rady Bezpieczeństwa rekru
tuje się spośród kół oświatowych i  uni 
wersyteckich**.

Dlaczego ¡¿imits przegra! wybory
LONDYN 1.6. (Obsł. wł.) — Jak do

nosi „The Financial Times" z Nowego 
Jorku poseł U nii Południ owo-A fry
kańskiej Andrews oświadczył, że Sta
ny Zjednoczone prześcignęły W. B ry
tanię w  dostawach towarów dla Polu 
dniowej A fryk i.

Tegoroczne dane statystyczne wyka 
zały te tendencje w sposób njezmier-

nie dobitny, ujawniając fakt, że, Po
łudniowa A fryka kupuje w Stanach 
Zjednoczonych więcej towarów, niż 
w jakim kolw iek innym  kraju.

W 1947 r. Południowa A fryka była
głównym odbiorcą towarów b ry ty j
skich. Im port ten osiągnął 01 mJiL 800 
tys. funtów szterlingów.

krainie o 1 m ilion ha więcej, aniżeli 
w roku ubiegłym. W toku kampanii 

dycji Kościuszki i  Pułaskiego oraz I siewnej traktory obsłużyły o 3 m ilio
przyłączą Się do ludowej krucjaty o j ny ha więcej, 
pokój, demokrację l  dobrobyt” , | Jym.

aniżeli w roku ubieg-

oświadcąył na ‘konferencji prasowej, nych Narodów, którym  drogie są id®' 
że reforma walutowa w  Niemczech ały Wolności i  Demokracji do zad®* 
na podstawie porozumienia czterech kumentowania przed światem hołdu 
mocarstw okupacyjnych „jest W dal bojownikom greckim i w oli pomów
szym ciągu możliwa“

Generał Glay zaznaczył, że nie
zwłoczne zniesienie wszelkiej kontro 
li gospodarczj po przeprowadzeniu re 
form y walutowej nie będzie jednak 
możliwe.

Rząd żydowski przyjął warunki Rady Rezp.
w sprawie zawieszenia

TEL AVIV, 1,6 (PAP) — Tymczasowy rząd żydowski podał do w ia
domości, że akceptuje rezolucję Rady Bezpieczeństwa w sprawie rozej- 
mu w Palestynie i  że wydał wszystkim  żydowskim siłom zbrojnym roz
kaz zaprzestania działań wojennych o godz. 3 czasu miejscowego w dniu 
2 czerwca, pod warunkiem, że Arabowie uczynią to samo.

O ficja lny komunikat rządu żydow
skiego w sprawie zaprzestania działań 
wojennych w Palestynie zawiera po
nadto 4 następujące zastrzeżenia:

1) Zakaz im portu broni do państw 
arabskich obejmie również dostawy 
broni ze składów .będących własnością 
lub podlegających kontroM państw ob
cych a położonych na terytorium  kra
jów  arabskich.

2) W okresie zawieszenia broni, siły 
zbrojne obu stron pozostaną na do
tychczasowych pozycjach, nie posuwa
jąc się naprzód.

3) Zapewniona zostanie możliwość 
dostaw żywności i innych towarów do 
Jerozolimy. Ludność cyw ilna będzie 
mogła bez przeszkód opuszczać i  przy
bywać do miasta.

4) Każda próba utrudnienia lub unie 
możliwlienia normalnego transportu 
żywności do Jerozolimy traktowana 
będzie przez Żydów jako pogwałcenie 
rozejmu.

LONDYN, 1.6 (PAP) — Agencja Reu 
tera donosi, że przedstawiciele 5-ciu 
państw arabskich, których armie w tar 
gnęły do Palestyny spotkali tlę  w  po
niedziałek wieczorem w stolicy Trans 
jordanii Ammanie, by zastanowić się 
nad wezwaniem Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie czterotygodniowego rozej
mu w Palestynie.

Korespondent agencji Reutera 
stwierdza poza tym, że przedstawicie
le państw arabskich w yrazili zgodę na 
warunki Rady Bezpieczeństwa.

Z K airu  donoszą, że premier rządu 
egipskiego Nokrashi Pasza oświadczył 
na konferencji prasowej, i i  osobiście 
jest za ogłoszeniem czterotygodniowe
go rozejmu w Palestynie. Premier od
leciał w  poniedziałek wieczorem do 
.Aminami.

LONDYN, 1.6 (PAP) — Rozjemca 
ONZ dla Palestyny hr. Fołke Bertia- 
dotte przybył w  dniu dzisiejszym do 
stolicy transjordanil Ammanu celem 
odbycia konferencji z przywódcami 
państw arabskich. H r. Bernadotte o- 
świadczył, że niezwłocznie po konfe
rencji wyjedaie do Kairu.

WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ 
LOTNICTWA ŻYDOWSKIEGO

TEL AVIV, 1.6. (PAP). — Komuni
kat organizacji Haganah donosi, że 
stolica Transjordanil Amman została 
zbombardowana W nocy z poniedział
ku  na wtorek przez samoloty żydow
skie. Trafiono obiekty wojskowe.

Poza tym  lotnictwo żydowskie zrzu 
ciło bomby na Tulkarm  i  drogi w io
dące do te j miejscowości, Samoloty

żydowskie bombardowały również 
szosę Tel -  A viv Jerozolima oraz 
końcentracje nieprzyjacielskie w re
jonie Dirayoub Anwas i  Yanu. Na 
froncie środkowym wojska żydow
skie, zaatakowały posterunki arabskie 
koło Latrun. A tak trw a ł 6 godzin i 
spotkał się z silnym  oporem ze stro
ny nieprzyjaciela. Wysadzono w po
wietrze posterunek po lic ji arabskiej, 
który spłonął.

Lotnictw o żydowskie bombardowa
ło obiekty wojskowe w  Ramleh. M iej 
scowość ta już od k ilku  dni atakowa
na jest przez wojska żydowskie. Sa
moloty żydowskie bombardowały tak 
że fo rtyfikacje  nieprzyjacielskie w 
Liddzle.

TEL AVIV, 1.6. (PAP). — We wto
rek rano bombowce żydowskie po raz 
drugi dokonały nalotu na stolicę 
Transjordanii Amman oraz leżące w 
pobliżu lotnisko brytyjskie niszcząc 
cały szereg samolotów nieprzyjaciel
skich.

narodowi gs-ećkiemu.
----- «o»------

P ose ł Z iH Iarus
przybędzie do Polski
W dniu 4 bm., na zaproszenie To

warzystwa Uniwersytetu R o b o tn ic z e 
go, przyjeżdża do Polski poseł do 
lamentu angielskiego K. Zilliacus. Wy 
b itny angielski działacz robotni®« 
odwiedzi prócz Warszawy k ilka  1» 
nych m iast polskich, wygłaszając W?*® 
dzie prelekcje o ruchu robotniczym w 
Anglii. Poseł K. Zilliacus m ó w ić  b i
dzie w  języku polskim.

----- i»--------

„S łużba  Polsce“
walczy z analf betvzr em

Komenda Główna SP przystąp«® 
w porozumieniu z Ministerstwem * 
światy do organizowania kursów ® 
analfabetów i  półanalfabetów w 1"  
szczególnych brygadach SP

Młodzież korzystająca z tych ku* 
sów zwolniona jest w  godzinach nam^ 
od wszelkich zajęć. Obok nauczy®1 ^  
Szkół powszechnych biorą udział 
nauczaniu również junacy. Junacy 
głosili współzawodnictwo pracy 
zwalczaniu analfabetyzmu. ®ry  
SP Są już zaopatrywane w P.orn”e0 
naukowe, książki i  m ateriały pi&m 
ne.

Powódź niszczy zachodnie wybrzeże USA
Straty wynoszą już 75 milionów dolarów

NOWY JORK, 1.6. (PAP). — Z za
chodniego wybrzeża donoszą, że dwa 
dalsze miasta — Woodland i  South Kel 
so zagrożone są powodzią.

Wezbrane wody rzeki Kolumbia zer 
w ały tamę, niszcząc pole wyścigowe 
l zalewając ulice miasta South Kel- 
śo, położonego o 50 m il na północ od 
Vanport. Ludność South Kelso opu
szcza miasto.

Woda przelewa się przez tamę na 
rzece Lewis I płynie w  kierunku Wood 
land, położonego o 30 m il na północ 
Vanport. Dotychczasowe szkody, spo
wodowane powodzią, na zachodnim 
wybrzeżu oszacowano co najmniej na 
75 m ilionów dolarów.

Powódź, która w  poniedziałek zni
szczyła całkowicie miasto Vanport, do 
tarła do peryferii miasta P ortknd 
(stan Oregon) liczącego 660 tys. mie
szkańców.

Wezbrane wody rzeki Kolumbia do 
sięgły już dworca kolejowego, zalewa 
jąc część ulic. Tysiące ludzi opuściło 
swe mieszkania, ratując się przed 
rozszalałym żywiołem. Dezorganiza
cja kom unikacji 1 brak prądu utrud
niają akcję ratowniczą.

Rzeka, która wezbrała na przestrze
ni 1.200 km, zagraża licznym miastec2 
kom, położonym w górnym i  dolnym 
je j biegu.

Delegaci FIAPP
w Łodzi

1 czerwca bawiła w  Łodzi jedena®^ 
osobowa wycieczka zagranicznych “  
legatów FIAPP (Międzynarodowej 
deracji b. Więźniów Politycznych' 
przewodniczącym Manrice L»«1*’ 
(Francja) na czele. .

W czasie pobytu w Łodzi deleźa~* 
zwiedzili b. więzienie hitlerowskie 
Rndogoszczy, gdzie złożyli wieńce 
zbiorowych grobach pomordowany“ 1 
Polaków. .

Goście zw iedzili największe w P®1'  
sce zakłady włókiennicze — Państw 
we Zakłady Przemysłu Bawelnian®*. 
N r 1 i  żłobek dla dzieci tych zakładów» 
dając przy tym wyraz uznania dla '"'*' 
clocznej wszędzie troski o człowie*  
pracy w Polsce. *

Delegacja FIAPP zwiedziła równi«® 
wzorowo prowadzone przedsiębi®1"  
stwo przemysłowo - handlowe, stan?" 
wiące własność łódzkiego oddffl*‘u 
Związku Byłych Więźniów PoiltyS®* 
nych.
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9ô kÜ''Va Komada Fangora, sądzone 
•ła m '11*6 wraz z jego wspóítowarzy 
Mc KPrze2 Sąd W ojskowy w Kato- 
0¿ Ch ¡€st ju t czytelnikowi znana.

niniejszego artykułu zamiesz
ek   ̂ innych złodziei i przestąp 
ty j ukaranych już przez sądy, a wy 

ty0nych przez Komisję Specjalną. 
nje ?*to lifcie tej przyjrzeć się uważ- 
jpj W arto również uważnie czytać 

z procesu katowickiego.
Oczywiście dyskutować nad 

p0nj. zzy wyroki sądów, przytoczone 
ty . 1 sd dostatecznie surowe, czy 

nie' Bardzo wielu czytelników u- 
MęZl̂ e^ tp iiw ie , że kara trzech lat 

na Prze3tępcę- który syste- 
l^ ^c-nie okradał nauczycieli (zara- 

nota bene po 5—6 tys. zł 
êst nie^ostateczrLa- To 

utdzo wielu czytelników powie
łty wymienionych na tej liście 

Cemy tutaj podjąć dyskusji na 
«Ŵj Ĉ at — chociaż uważamy za 
• coowiąZek zaznaczyć, że zgadza 

s ? W zupełności ze zdaniem tych 
czytelników.

^°niakty — ale jakie!
i entê u9 in fo rm a c ji korespon- 

a Reutera, m in . M arsha ll w y  
k l e n i e  dyp lom atom  am ery- 

lrri zagranicą, by ze rw a li z 
%   ̂ »ekskluzyw nych ko n ia k -  
4fl„ z S ądzącym i w a rs tw a m i w  
*- Państwie“ . D yp lom ac i a-
thą^ńsey  —  żąda min. M ar
ty* "T P ow inn i ,,poznawać ró w -  

«Pinie chłopów i robo tn ików , 
ty di*0* ma to w ie lk ie  znacz*- 

n ą d u  U S A “ -
ty tego zalecenia jest zupeł- 
bi, ***nv, trudno bowiem tor 
P\o^°brazić, by jakikolwiek dy- 
** do ’ PTa0n‘ł« wiedzieć, co »tę 
«(tg*Vm kraju dzieje, pytał o 
tyj. ** jedynie bankierów ł  a ry  
kto « *» . Chodzi jednak o to, 
Hf* będzie wskazania min.
n*̂  ««o wykonywał. Już i  daw- 
tyJ to n êktórych krajach Eu- 
% L1™Sck°dniej można było Za- 

te dyplomaci ame- 
•Jtotttu 1 usR ują  naw iązyw ać  

nie tylko z przedsta
wię 0tn* w a rs tw  rządzących. 
% T te „ ko n ta k ty" m ia ły

^  tałc osobliwy t jedno
ść kończy ły  się bardzot y *

ckî ^ jo n in ie  d la  obu s tron : 
. 0rrd tacją zb y t przedsięb ior-

dyplom atów
jv  ~Vtnt dla ich partne rów .

i  procesam ityw «1

“n° się w yzbyć  w ty m  
*lty,y obaw i na przyszłość, 
ty  nP- w aszyngtoński dzien- 
% j ’’f 'L u T  JO U R N A L“ , oma- 
^Są  koncepcję stra teg iczną"
iejn t* Europie, tw ie rd z i, i t  
Cjj«t lrri z elem entów te j „koncep t 

5’e$li chodzi o państw a  
y  Ś rodkow ej i  W schodniej 

-9  d ..propaganda zm ierza- 
ty ^  ? d o b y c ia  in te lig e n c ji i  po- 
S C ?  ^ch, którzy w w alce z 
^  (to znaczy, z demo-
fctyj . *— przyp. nasz) będą się 

^ lx°a li ta k ty k ą  podziem ia"... 
•V(,t y  stawa ca łe j „ koncepcji 
^  y czriej“  U SA  —  ja k  doioo- 
■tyj' 0v,any dz ienn ik  — ma być  

t l ^ ^ n ie f ! ) p ian M arsha lla ". 
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W  tej chwili chodzi nam jednak nie 
o to czy poszczególne w yroki sądów 
są dostatecznie surowe <— do tego po 
wrócimy na końcu artykułu. N a razie 
chodzi nam o coś innego.

S W O IS T Y  P R Z E W R Ó T  
N ie ma jeszcze, zdaje się, opraco

wanej powojennej statystyki społecz
nego składu przestępców kryminal
nych. N a podstawie obserwacji ogól
nych można jednak śmiało zaryzyko
wać twierdzenie, że w świecie kry
minalistów nastąpił „przewrót społe
czny”.

W okresie drugiej niepodległości 
ponad 90% przestępców krym inal
nych rekrutowało się z biedoty spo
łecznej; z lum penproletariatu miast 
i  wsi. Absolutna większość bywal
ców więzień składała się z krym i
nalistów, pochodzących ze środowi
ska wieloletnich bezrobotnych, w ie
lom ilionowej warstwy bezrobotnych 
i bezrolnych na wsi, młodzieży, któ
ra nigdy jeszcze nie praeowała i  nie 
miała perspektyw na uzyskanie pra
cy — słowem z tego środowiska, 
które żyto bez perspektywy, w  sytu 
acji bezwyjściowej, i  które nie zo
stało porwane przez klasowy prąd 
w alki z ustrojem kapitalistycznym.

W A R S T W Y  p o s ia d a j ą c e  n a .„ 
N IE H O N O R O W Y M  M IEJSC U
Natomiast tylko bardzo nieliczni są 

dzeni przestępcy kryminalni rekruto
wali się z warstw posiadających. Spo 
śród przyczyn, które powodowały ni
ski procent kryminalistów z klas po
siadających, nie ostatnie miejsce zaj
mowała tolerancja władz sanacyjnych 
wobec złodziejstwa grosza publiczne 
go, wobec oszustów na wielką skalę, 
wobec łapówkarzy itd.

Obecnie w  świecie przestępców 
krym inalnych ilość ceobiuków pocho 
dzącyoh z warstw  posiadających, zaj 
muje powoli, ale systematycznie czo 
lewe miejsce.
Jest to chyba jedyny odcinek nasze 

go życia społecznego, na którym sy
nowie burżuazji, obszarników, byłych 
wysokich urzędników, uzyskali decy
dującą przewagę nad innymi warstwa 
mL Natomiast wyraźny spadek można 
zanotować, jeśli chodzi o te warstwy 
społeczne, które sąsiadują z klasą ro
botniczą i chłopstwem.

Złożyła się na to likwidacja bezro 
zarówno w mieście jak i na 

likwidacja stanu bezwyjśeiowo 
ści i braku perspektywy dla młodzie 
ży wchodzącej w życie — słowem 
poderwanie basy społecznej 1 gospo
darczej, na której rodził się lumpen 
proletariat.
C O  R O D Z I PR ZE STĘ P C ZO Ś Ć  
Jest to zjawisko rzucające się w o- 

czy i szczególnie znamienne dlatego, że 
okresy powojenne charakteryzuje za
zwyczaj właśnie wzrost przestępczo
ści, a zwłaszcza wzrost przestępczo
ści wśród zdemobilizowanych a nie 
zatrudnionych żołnierzy, wśród mło
dzieży itd. Zjawisko takie obserwuje

my również po tej wojnie, szczegól
nie w państwach Zachodu, gdzie zacho 
wanie kapitalistycznego charakteru u- 
stroju nie tylko nie zlikwidowało, ale 
zwiększyło bazę gospodarczą dla lum 
penproletariatu.

Przestępczość kryminalna była zaw 
sze zagadnieniem społecznym i wytwo 
rem stosunków społecznych. W  okre
sie panowania kapitalizmu w  Polsce, 
przestępczość kryminalną rodziły sto
sunki kapitalistyczne.

Obecnie przestępczość krym inalną 
rodzą nie stosunki społeczne, które 
sprzyjają likw idacji przestępczości, 
ale rozkład społeczny, polityczny i 
moralny warstw kapitalistycznych i 
obszarniczych. Obecnie przestępczość 
krym inalną rodzi również świadomie 
kierowana ręką wrogów Polski Ludo 
wej działalność szkodnicza, celem 
której jest hamowanie tempa nasze
go rozwoju, dezorganizowic naszego 
życia gospodarczego, przeciwdziała
nie stabilizacji moralnej.

N IE  M A  O K O LIC ZN O Ś C I 
Ł A G O D Z Ą C Y C H  

Obecnie rzeczywistość Polski Ludo 
wej nie tylko nie dostarcza żadnego 
usprawiedliwienia moralnego dla prze 
stępców kryminalnych, ' jakim było 
przed wojną np. bezrobocie, głód itd. 
Tym  bardziej rzeczywistość nasza 
nie dostarcza okoliczności łagodzą
cych dla przestępców ze sfer sytych, 
dobrze odzianych, obijających się bez 
czynnie po kawiarniach i lokalach noc 
nych za pieniądze wydarte złodziej
stwem i oszustwem z kieszeni robotni
czej,

Tych okoliczności łagodzących nie 
w idzi przynajm niej robotnik, który 
— dosłownie — w pocie czoła pra
cuje nad odbudową kraju. Tych o- 
kołiczności łagodzących nie w idzi na 
uezyciel pracujący za 5—6 tys. zł 
miesięcznie ofiarnie nad wychowa
niem zdrowego moralnie młodego po 
kolenia Polski Ludowej. Tych okoli
czności łagodzących nie w idzi przy
najm niej chłop polski, od którego 
państwo wymaga — i  słusznie w y
maga — zwiększenia wydajności Je
go pracy.
Sądy Polski Ludowej winny być ty  

darni robotników, chłopów, lodzi pra 
cy. W inny uznawać okoliczności ob
ciążające i łagodzące takie, jakie zro
zumiale są dla robotnika, chłopa i in 
tellgenta pracującego. Okoliczności ła 
godzące i łagodny wymiar kary dla 
tych wszystkich szkodników społecz
nych, złodziei, łapówkarzy — dla ca
łej tej zgnilizny poburżuazyjnej nie 
znajdują — 1 słusznie — zrozumienia 
wśród ludzi pracy. I  zdaje siłę nam, że 
rzecznicy wymiaru sprawiedliwości 
winni opinię tę uwzględnić przy fero
waniu wyroków.

S Z K O D N IK  — T O  W R Ó G
Tym  bardziej tyczy się to tych licz 

nych wśród kryminalistów szkodni
ków, złodziei grosza publicznego, o-

szustów, którzy działalnością swoją 
pragną poderwać autorytet władzy lu 
dowej, pragną obrócić w  niwecz wiel
ki wysiłek twórczy robotników 1 chło 
pów, którzy pragną dezorganizować 
naszą gospodarkę narodową, admini
strację państwową, którzy pragną de
prawować poszczególne warstwy spo
łeczeństwa. Tutaj wymiar kary winien 
bezwzględnie liczyć się ze szkodliwo
ścią społeczną czynu przestępczego.

Przestępczość w Polsce nie ma cha 
rakteru plagi społecznej. M a ona wy 
raźną tendencję spadkową. Tym  nie 
mniej winniśmy do przestępstw kry
minalnych, zwłaszcza takich, jakie w i 
dzimy na procesie katowickim, pod
chodzić z całą surowością. N ie tylko 
dlatego, że Konrad Fangor jest starym 
przyjacielem hitlerowców. T o  jest 
zagadnienie oddzielne. Gdy będziemy 
mieli do czynienia z przestępcą, który 
nie ma na sumieniu grzechów współ
pracy z hitlerowcami, a kradnie dobro 
publiczne, okrada robotników, prze
szkadza w  odbudowie, winniśmy tak
że być bezwzględni i bezlitośni, gdyż 
każdy taki szkodnik to nie tylko zło
dziej, ale wróg. W R Ó G  L U D Z I PRA  
C Y .

Sąd Okręgowy w Słupsnu skazał na 
4 lata więzienia Rajkowskiego Wiesła 
wa, byłego dyrektora Państwowego Za 
kładu Elektroinstalacyjnego za syste
matyczne okradanie robotników.

Sąd Okręgowy w Częstochowie ska
zał na 6 la t więzienia Kacperskiego 
Mariana, urzędnika, k tó ry dopuszczał 
się nadużyć polegających na tym, iż 
rozprzedawał spekulantom węgiel huty 
„Częstochowa".

Sąd Okręgowy w Bytom iu skazał na 
4 lata więzienia W ilhelma Brzózkę za 
kradzież 130 tys. z ł dokonaną przez sy 
stematyezne fałszowanie asygnaty 
wpłat, dokonanych przez kierowników 
sklepów spółdzielczych.

Sąd Okręgowy w Katowicach skazał 
na 3 lata więzienia referenta aprowi- 
zacyjnego Inspektoratu Szkolnego za 
to, że pobierał wyższe od ustalonych 
ceny za materiały przydziałowa dla 
nauczycieli.

Ha karę 4 lat więzienia skazany zo
stał również Kona Karol, a na 3 lata 
Pilch Stanisław za zdefraudowanie stu 
kilkudziesięciu tysięcy złotych ze Ślą
skiej Spółdzielni Spożywców

Sąd Okręgowy w Opolu skazał na 4 
lata więzienia Bednarskiego za przy
właszczenie sobie na szkodę Spółdziel 
ni Samopomocy Chłopskiej w Chrzą
stowicach 208 tys. złotych.

Sąd Okręgowy w Szczecinie skazał 
na karę 8 lat więzienia Lizaka Augu
sta, b. administratora zespołu mająt
ków ziemskich Ułkowo, który prowa
dził w  majątkach rabunkową i dewa
stacyjną gospodarkę, przywłaszczając 
sobie około 800 tys. zł.

Sąd Okręgowy w Krakowie skazał 
na 3 lata więzienia Bronisława Za
wadzkiego, b. kierownika magazynu 
Państwowego Przedsiębiorstwa Budo
wlanego w Krakowie za przywłaszczę 
nie sobie na szkodę Skarbu Państwa po 
nad 330 tys. złotych.

B udu jm y  WSPÓLNY DOM
wolnym ludziom  —  lepszym dniom

W wyniku dotychczasowej zbiór 
k i na Wspólny Dom Zjednoczonej 
Partii, organizowanej przez pepe- 
rowców i  pepesowców na terenie- 
calego woj, krakowskiego zadekla
rowano w Komitetach Zbiórko
wych obu p a rtii kwotę 38 m ilionów 
złotych. Z te j sumy miasto K ra
ków złożyło 18.668.000 zł. Z powia
tów pierwsze miejsce zajmuje pow. 
chrzanowski, gdzie zebrano ponad 

, 5.000.000. Dalsze miejsca zajmują 
powiat krakowski — 1.409.000 zl i 
brzeski 1.300.000 zł.

W yniki akcji zmieniają się z dnia 
na dzień, gdyż w w ielu miastach 
akcja zbiórkowa została dopiero 
rozpoczęta, jednak przyjąć można 
w chw ili obecnej ogólną kwotę za
deklarowaną w w oj. krakowskim 
na 40 m ilionów zl.

*  *
*

W dniu 31 hm. w  sali Wojewódzkie
go Komitetu PPR w Bydgoszczy od
była się odprawa pełnomocników 
zb iórki na Wspólny Dom. Według zło. 
żonych meldunków Pomorze do chwi 
11 obecnej zebrało 42.425.820 złotych.

W zbiórce przoduje Bydgoszcz, któ
ra  zadeklarowała 12.183.800 zł, Ino
wrocław powiat zadeklarował 3 m i
liony 135.650 złotych, Grudziądz 
miasto — 2.874.400 złotych, Ino
wrocław miasto — 1.979.000 zł, Tucho 
la  — 1.522.350 zł, Chojnice — 1.104.640 
zł, Chełmno — 1.035.550 zl.

*  **
W ostatnich dniach napływają 

masowo do WK PPS w Poznaniu 
deklaracje kó ł PPS województwa 
poznańskiego na budowę Wspólne
go Domu. Na podkreślenie zasługu
je  suma jednego m iliona 209 tys. zł, 
zgłoszona przez robotników pepe
sowców zakładów Cegielskiego w 
Poznaniu. 714 członków PPS miasta 
P iły  zadeklarowało 544.650 zl, pod. 
czas gdy bezpartyjni zgłosili do ko
la sumę 19.150 zł. Towarzysze 
PPS Czarnków — zadeklarowali 310 
tys. zł, a z powiatu mogileńskiego 
200.000 zł.

♦  *  *
Ostatnio m. In. Związek Zawodo

wy Robotników i Pracowników RM 
nych przy PNZ w Opolu wpłacił na 
Wspólny Dom 20.000 złotych.

Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Spożywczego — Oddział 
Szczecin 12.576 zł.

Spółdzielnia Spożywców — Pra 
ga - Północ — 250.000 złotych.

Zw. Zaw. Prac. Telekomunika
cyjnych — Koła Warszawa 1—5.000 
złotych.

Powiatowy Komitet PPS Między
chód z częściowych składek wpłacił 
3.S50 zŁ

Powiatowy Komitet PPS w Gliwl 
«ach zebrał i  przekazał na konto 
Budowy Wspólnego Domu 2.953 zł.

Członkowie ZAIKS zebrali do
tychczas 250- tys. zł.

*  *  *
Do dnia 28 maja br., tj. przed 

wpłatą pierwszej ra ty zadeklarowa 
nych sum, na konto PKO budowy 
Centralnego Domu Zjednoczonej 
P a rtii klasy robotniczej, wpłynęła 
suma 56.812.438 zł.

Kom órki PPS przy Zakładach Ży 
rardowskich. Uczące 1.450 członków,

Zwycięstwa ludu hinduskiego w Hajderabad
długie dziesięciolecia Telega I trywać się w  broń. zdobywaną 
la była na łup i grabież ob- iiciantach. ..madżlisach" i stron

5 milionów chłopów prowincji Te- 
legana w  Indiach, wchodzącej w 
skład księstwa Hajderabad zrzuciło 
znienawidzone jarzmo samowładcy — 
Nizama i ucisk obszarników. N a  te
rytorium 15 tys. mil kwadr., równym 
powierzchni Danii, ustanowiono w ła
dzę komitetów ludowych. Działają 
już sądy ludowe i milicja.

Teren oswobodzonych prowincji 
Hajderabad rozszerza się szybko. Ze 
wszystkich krańców księstwa spieszą 
do Telegany gońcy, prosząc o pomoc 
w przepędzeniu obszarników i urzęd
ników Nizama. Niedawna wyprawa 
oddziałów milicji ludowej w  Telega- 
nie, przeprowadzona w gminach Haj 
derabadu, odniosła ogromny sukces. 
Chłopi 75 wsi jednej z gmin (Cham- 
ram) posłali w  szeregi ludowej milicji 
25 tysięcy ludzi.

Prasa postępowa w Indiach poświę 
ca liczne artykuły i  notatki stosun
kom, panującym w  oswobodzonej 
spod jarzma obszarników Teleganie, 
dając w ten sposób dokładny obraz 
istoty nowej władzy, która zwycięży
ła w jednej z prowincji Indii. T ak  np. 
we wsi Bchatalapuran (okręg N alla- 
gonda) zebrała się cała ludność do
rosła w celu wybrania organów wła
dzy ludowej. W  zapomnienie poszły 
dzielące dotąd mieszkańców liczne 
różnice kastowe, religijne itp. Z  listy 
wyborców wykluczono tylko zdraj
ców. Zgodnie ze sprawozdaniem ko
respondenta, na wiecu panował bez
graniczny entuzjazm. W ybrany spo
śród tubylców komitet ludowy złożył 
przede wszystkim oświadczenie o pel 
nej niepodległości wsi i zerwaniu 
wszelkich więzów, łączących ją z wła

dzą Nizama. Z  kolei komitet wybrał 
sąd ludowy, który z miejsca przystą
pił do otwartego śledztwa przeciwko 
mieszkańcowi wsi Nogatirasowi, z da 
wna uważanemu za niebezpiecznego 
wroga ludu. W yrokiem  sądu skonfis
kowano całe mienie tego agenta N i
zama, rozdzielając je pomiędzy ofia
ry jego terroru. Po posiedzeniu sądu, 
komitet ludowy przystąpił do zorga
nizowania milicji, mającej bronić w y
walczonej niepodległości, honoru i 
mienia ludu ©raz w  celu zrealizowa
nia reformy rolnej.

Podobny ład został zaprowadzony 
w 2 tysiącach wsi w prowincji Tele
gana. W e  wsiach tych powiewają już 
trójkolorowe flagi ludowo - demokra 
tycznej partii (Andchra Machasabcha 
oraz czerwone sztandary partii komu
nistycznej. Obie partie wspólnie kie
rują walką chłopstwa Hajderabadu, 
walką © chleb i  wolność. Opracowa
ły  one wspólny program, przystępu
jąc od razu do jego realizacji. G łów
nym punktem programu jest podział 
ziemi rolnej między robotników i 
chłopow. Zgodnie z tym progrąmem, 
obszarnicy, lojalni w stosunku do wła 
dzy komitetów ludowych, otrzymy
wać będą rentę za dzierżawę. — N a
tomiast obszarnicy wrogo ustosunko
wani do władzy ludu — będą pozba 
wieni wszelkich praw do swej ziemi. 
Program przewiduje też poważne 
zmniejszenie rozmiarów renty, zabra
nia usunięcia z ziemi chłopa - dzier
żawcy, nie będącego w stanie uiścić 
w należytym czasie należnej za dzier 
żawę sumy, ustanawia minimum płacy 
zarobkowej oraz usuwa możliwość ja 
kichkolwiek dodatkowych podatków.

Przez
na oddana była na łup i grabież 
szamików -  dżagirdarów, oraz urzęd
ników Nizama. Trudno znaleźć w  
Hajderabadzie chłopa, który dotych
czas mógłby powiedzieć o roli, którą 
od lat uprawiał: „Ta ziemia jest mo
ja“.

Chłopstwo znajdowało się tu w  
beznadziejnej nędzy, płacąc niezliczo 
ne podatki i renty za dzierżawę. Licz 
ni bandyci tzw . gunda, uzbrojeni 
przez okolicznych obszarników, gra
sowali po całym kraju, gnębiąc zroz
paczoną ludność oraz ogniem i mie
czem ściągając z niej swój haracz. 
Często wsie tej prowincji były widów  
nią masowych rozstrzeliwań miejsco
wej ludności. Ucisk narodowo -  reli
gijny stał się nie do wytrzymania. 
Państwową religią Hajderabadu był 
Islam, chociaż religię tę wyznawało 
zaledwie 15% ogółu ludności (w  tej 
liczbie Nizam  i okoliczna arystokra
cja). Większość mieszkańców wyzna 
wała hinduizm.

Nizam  próbował wykorzystać M u  
zułmanów dla utrzymania swego re
żimu grabieży i przemocy. W  tym ce 
lu sztucznie rozdmuchiwał wśród 
nich antyhinduskie nastroje. Przy jego 
wydatnej pomocy powstały uzbrojone 
oddziały Mahometan (Madżlis i  Itte- 
had ul M uslim in), mające faszystow
skie zabarwienie, które walczyły 
przeciwko wolnej Teleganie.

Pierwsza poważna próba obalenia 
władzy Nizama i obszarników była 
przeprowadzona jeszcze w  r. 1946. 
Reżim księstwa rozprawił się wtedy z 
ruchem ludowym okrutnie.

Odtąd ruch ludowy zaczął zaoga-

_ na po
licjantach, „madżlisach“ i stronnikach 
obszarników. W  sierpniu 1947 r. 
wybuchło jednocześnie powstanie w 
150 wioskach Telegany. W  szybkim 
czasie do w alki przyłączyła się lud
ność setek innych wsi tak, że z po
czątkiem lutego terytorium wolnej Te 
legany obejmowało już 4 miliony lu
dzi. W  ciągu lutego, marca i kwiet
nia oswobodzono jeszcze jeden milion 
ludności z niewoli książąt.

Nizam  wytężył wszystkie siły, by 
zgnieść ruch wolnościowy. Korzysta
jąc z poparcia Anglików i rządu kon 
gresowego, palił bezlitośnie wszystkie 
wsie, które wpadły w  ręce jego od
działów.

Pomimo zbrodni band, uzbrojonych 
w najnowocześniejszą broń, wolna 
Telegana opiera się jednak ponownej 
niewoli. W ieść o jej walce rozniosła 
się po całych Indiach. W  pobliskich 
rejonach i prowincjach rozpoczyna 
się wrzenie, a świadomość rozprze
strzeniania się powstania dodaje siły 
obrońcom ludu.

W  ciągu ostatnich miesięcy na 
oswobodzonym terenie zaszły wielkie 
zmiany. Zgodnie ze sprawozdaniami 
korespondentów prasy światowej oko 
ło 500 tysięcy ludzi wchodzi w  skład 
związku chłopskiego tzw. Kisan Sa- 
bacha. Komunistyczna partia liczy już 
8.000 członków, którzy gotowi są od 
dać życie dla sprawy ludu. Rośnie 
też i znaczenie związków zawodo
wych. W  skład federacji tych związ
ków wstąpił ostatnio liczny związek 
nauczycielski (około 15 tysięcy lu
dzi)

G . Koczarianc

uzyskały do 31 maja br. od 1.327 
członków deklaracje na fundusz bu 
dowy Wspólnego Domu Zjednoczo
nej P artii Klasy Robotniczej na 
ogólną sumę 1.380 tys. zł.

Kom itety gminne PPS na terenie 
powiatu grójeckiego, otrzymały od 
chłopów _ socjalistów deklaracje na 
Wspólny Dom na sumę 186 tys. zl. 
Poszczególne koła PPS w pow. gró 
jeckim  zebrały dotychczas następu
jące sumy — Koło Prac. „Społem"
— 35 tys. zl, M łyn „Gremo“  — 25 
tys. zł, Koło Skarbowców — 12 tys. 
zł, Koło Rzemieślników — 80 tys. 
zł. Pracownicy Samopomocy Chłop 
skiej — 6 tys. zł, Koła PPS przy 
Magistracie i  Żarz. M iejskim  w 
Grójcu — 57 tys. zł, Koło PPS w 
Starostwie — 17 tys. zł — razem
— 317 tys. złotych.

Kom itet miejscowy PPS w Soko
łowie Podlaskim subskrybował do
tychczas na fundusz Wspólnego Do 
mu 155 tys. zł.

*  *  *
Jeleniogórska organizacja party j

na PPR zadeklarowała półtora m i
liona złotych na Dom Zjednoczo - 
hych P artii. Prócz tego zadeklaro
w ali bezpartyjni około 140.000 zł. 
Deklaracje bezpartyjnych nadał 
wpływają.

W wolnych wnioskach MRN a- 
chwaiiła wniosek o przeznaczeniu 
na budowę Wsp. Domu Partyjnego 
m iliona złotych.

*  **
Na budowę Wspólnego Domu Zje 

dnoczcnej P artii klasy robotniczej 
wpłynęły ostatnio z terenu Dolnego 
Sląska m. in. następujące deklara
cje:

519 członków PPS pracowników 
„Pafawagu“ , oraz 29 bezpartyjnych 
zgłosiło deklarację na sumę 543 tys. 
złotych.

Pracownicy spółdzielni im . Wa
ryńskiego w Wałbrzuchu, zgłosili 

sumę 336 tys. złotych.
PPIl-cwcy i  PPS-owcy Związku 

Inwalidów Wojennych w Sokołow
sku, zaofiarowali 101.500 zł. Koło 
pracowników WK PPS w liozbio 
100 osób zadeklarowało 722 tys. zl.

Koło pracowników WK PPS w 
liczbie 50 osób, zadeklarowało 210 
tys. zi, przyczem akcja jest jeszcze 
nieukończona.

*  *  *
W Krakowie obradowała Miej - 

ska Rada Narodowa. W wolnych 
wnioskach Rada uchwaliła Jedno
myślnie wniesiony przez kluby 
PPR i  PPS wniosek, przeznaczenia 
na budowę Wspólnego Dorno Par
tyjnego kwoty m iliona złotych.

*  *
Związek Zawodowy Pracowni

ków Państwowych — Koło przy 
Prezydium Rady M inistrów  wysto
sował do sekretarzy generalnych 
PPS i  PPR — tow. Cyrankiewicza 
i  tow. Gomułki, depesze, w których 
z największym zrozumieniem i rado 
śeią w ita w ielkie dzieło organiczne 
go zjednoczenia obu p a rtii robotni
czych.

Koło ZZPP przy Prezydium R. 
M. przekazało kwotę 25.009 zł na 
budowę wspólnego Domu Zjedno
czonej P artii Klasy Robotniczej.

W obliczu naturalnego procesu 
tworzenia się jednej p a rtii robotni
czej, członkowie związku przekazu
ją  sekretarzom gen. PPR i  PPS za
pewnienia, że w  codziennej pracy 
będą twardo stać na straży intere
su i  dobra mas robotniczych, żo 
zawsze będą w iernym i i  oddanymi 
żołnierzami Polski Ludowej.

------«o»-----

„W olne Narody"
Nowe pismo ¡'usfrewane

Ukazał się pierwszy numer nowego 
pisma ilustrowanego pt. „Wolne Na- 
rody‘‘.

Pismo bierze się z przyjemnością 
do rąk; od razu rzuca się w oczy szcze 
gólny charakter nowego pisma, pole
gający na umiejętnym powiązaniu 
zadań ideowo-wychowawczych z mak 
symalną atrakcyjnością strony gra
ficznej i  ilustracyjnej.

A rtyku ł wstępny pióra M. Wągrów 
skiego inform uje o zadaniach nowego 
pisma.

„Chcemy — pisze M. Węgrowski — 
nie tylko  słyszeć słowa. Chcemy w i
dzieć ludzkie twarze, chcemy podzi
wiać piękno krajobrazu, dostrzegać 
nowy ryttn  życia w budowie portów 
i  pracy maszyn, chcemy cieszyć się 
wzajemnie osiągnięciami i rozumieć 
trudności, czuć żywą bliskość i  doty
kalną wspólnotę.

Ze zwykłego dnia, z gwiaździstej 
nocy i  z szarego poranku wyrastają 
te dumne słowa, które są prawdą.

Patrzymy jasnym, serdecznym spój 
rżeniem na wezbrane życie Wolnych 
Narodów, które są z nami jak i  my z 
nim i. My — Naród W olny".

Numer przynosi c5ekawe ilustracje 
z życia Ludowej Bułgarii, z którą za
warliśm y niedawną urnowe przyjaźni. 
Czytelnika zaciekawiają Imponujące 
zdjęcia z Pragi Czeskiej, pokazujące 
piękno starej stolicy, natchnienia wie 
lu pisarzy i  poetów. Ppłk. E. Planera 
opowiada o swoim spotkaniu z nieza
pomnianym rewolucjonistą i reporta- 
żystą czeskim E. E. Kischem. Kolum
na pt. „Front i  P olityka" poświęcona 
jest Świętu Zwycięstwa. Szczególnie 
żywo redagowana jest kolumna in 
formacyjna pt. „Agencje donoszą** wy 
różniającą się aktualnością ilustracji 
t celną karykaturą.
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i& ą ź  10 samo...
CJ prawy, które najczęściej tra fia  

ją  na lamy prasy, to zatargi 
mieszkaniowe. W rezultacie in te r
wencji osobistych, lub skarg przesy 
lanych za pośrednictwem Kom ite
tów Blokowych, ukazują się w  te j 
czy innej gazecie Hsty lub artyku
lik i, w których ten czy inny loka. 
tor, mieszkaniec stolicy, skarży sie 
na niesprawiedliwy wyrok, przedłu 
żającą się procedurę i id itd.

Po ukazaniu się listu  redakcja z 
reguły otrzymuje sprostowania, pro 
testy l  zaprzeczenia ze strony zain
teresowanych: że to nie tak, że w in 
na jest właśnie Psztycka. że nakaz 
nie został wydany itd . itd .

Nie jest wykluczone, że strona od 
wołująca się ma swoją rację. Wte
dy, kiedy w  grę wchodzi naj żywot 
niejszy interes lokatora — jego pra 
vvo do nYeszkama — trudno mu się 
nawet dziwić że często przesadzi, 
wyolbrzym i a oburzenie i  rozpacz 
<tak, tak) przestawi mu kolejność 
wydarzeń i  ścisłość faktów.

Naturalnie byłoby najlepiej, aże
by gazeta nie musiała poświęcać ty  
le miejsca skardze te j czy innej lo
katorki, lub w łaścicielki mieszka
nia. Byłoby lepiej, ale jest w te j 
chw ili niemożliwe.

Niemożliwe dlatego, że zbyt czę
sto odwołanie się do prasy jest je 
dynym ratunkiem przed przedłuża
jącą się w  nieskończoność procedu
rą, przed groźnym i nieubłaganym 
biurokratyzmem.

Gdyby urząd kwaterunkowy, czy 
odw oławczy nie przeciągał orzeczeń, 
nie odsyłał od Annasza do K ajfa- 
sa* bardz’ej „ludzko“  i z większą 
sumiennością załatw iał skargi pe
tentów — skargi mieszkaniowe nie 
ukazywałyby się tak często na ła
mach prasy. Tymczasem jednak 
teczka redakcyjna pęcznieje od l i 
stów, zaczynających się z reguły: 
— „Już od roku odwołuję się od u- 
rzędu do urzędu...“ .

Komitet pracował dobrze -
stwierdzili towarzysze na wyborczym zebraniu w P Z S -2

Obszerna i  widna świetlica. Wszy
stkie miejsca zajęte. Nawet stojące. 
Nawet we drzwiach.

Odbywa się ogólne zebranie wszy
stkich kół PPR przy PZS-2 na któ
rym  składa sprawozdanie ustępują
cy Kom itet Fabryczny, po czym prze
prowadzone będą wybory nowych 
władz partyjnych.

Przewodniczy zebraniu tow. Traci- 
kiewlcz przewodniczący Rady Zakła
dowej. Dotychczasowy sekretarz Ko
m itetu tow. Kupis punkt po punkcie 
omawia wszystkie osiągnięcia i  niedo 
ciągnięcia organizacji partyjnej na te
renie fabryki w okresie od marca 
1947 do czerwca 1948 r.

PZS-2, to fabryka zatrudniającą 
około 600 osób. Z tego 366 to członko 
wie naszej partii. Ta liczebna siła to 
wynik pracy organizacji w ostatnim 
roku sprawozdawczym. W marcu bo
wiem ub. r. nominalny stan członków 
był 114, faktycznie zaś było ich znacz 
nie mniej.
PEPEROWCY PRZODOWNIKAMI
Na podkreślenie zasługuje, że wśród 

tych 366 członków przeważająca więk 
szość (70 %), to wybitny i  średni aktyw.
Organizacja partyjna stara się wy
chować swoich członków. Zorganizo
wano tu  szkołę partyjną. Prócz tego 
20 towarzyszy ukończyło szkołę dziel
nicową, 8 szkołę KW, inn i uczęszczali 
na kursy marksistowskie, związkowe, 
aktywistów. Nie ma takiej dziedziny 
życia w  fabryce, którą nie interesował 
by się Kom itet. Najlepszym tego do
wodem jest fakt. że PPR wydała wie 
lu przodowników pracy, jak tow. tow. 
Henryk Sawicki, Jan Anczak, Zbig
niew Zglinicki, Stanisław Los, Zbig
niew Kęcik, Henryk Zasiewski i in 
Udział koła w podniesieniu wydajno
ści pracy rozciąga się na wszystkie 
dziedziny życia fabrycznego i wszę
dzie towarzysze starają się uzyskać 
miejsca przodowników pracy.

N O W IN Y  T Y G O D N IA
'/t  G l Ć P / i Z C o O J y  -

K B W  T R O S Z C Z Y  S IĘ  O O G R Ó D E K
J a k  w ie m y , o g ró d e k  jo rd a n o w s k i p rz y  

u i.  R óżane j zb u d o w a ł K o rp u s  B ezp ieczeń 
s tw a  W e w nę trzn e g o . Z  za do w o le n ie m  
s tw ie rd z a m y , że K .  B . W . tro s z c z y  się w  
d a lszym  c iąg u  o o g ró d e k . P rz e p ro w a d z ił 
o n  w s z y s tk ie  ro b o ty  w io se n ne  ja k  skopa 
ni© tra w n ik ó w , u p rz ą tn ię c ie  te re n u  i  inn e .

S kopane  zo s ta ły  n a w e t ra b a tk i ^na u lic y .
W R A Ż E N IA  Z E G Z A M IN Ó W  

M A T U R A L N Y C H
R a d n i D R N  W arszaw a -  P o łu d n ie  b ra l i  

u d z ia ł w  egza m in ach  m a tu ra ln y c h  lice ó w , 
Im . R e jta n a  i  K r .  J a d w ig i. S tw ie rd z a ją  
o n i, że u c z n io w ie  na ogó ł o r ie n tu ją  się w  
za g a d n ie n ia ch  P o ls k i W spó łczesne j. G o
rz e j je s t  n a to m ia s t z z a g a d n ie n ia m i ogó l
n o ś w ia to w y m i i  co n a js m u tn ie js z e  n ie  
ro z u m ie ją  dob rze  c o li z w ią z k ó w  zaw odo
w y c h . A  o ty m  trze b a  k o n ie c z n ie  w ią -  
d z le ć l

Pada deszczyk, pada
Cieszą się z tego ogrodnicy, kwiacia

rce i wszyscy ci, którzy cokolwiek ma
ją  do czynienia z zielenią.

Mniej entuzja
zmu wzbudza

, deszcz u szarego
A 0 i mieszkańca stoli-

"  cy, który codzien
nie rano śpieszy 
do pracy. W bło
giej nadziei ukry
cia się przed de
szczem chroni się 
do tramwaju, ale 
niestety i tu ka
nie.

Różnie i w róż
nych wozach: po 
kropelce, ciur
kiem, z sufitu, z 

wentylatorów, okien. Dlatego zdarzają 
się rzeczy niespotykane, w przepeł
nionym tramwaju są puste ławki, bo 
jakoś nikt nie kwapi się usiąść na mo
krej desce,

W dni upalne może t dobry jest ta
ki prysznic, w dni słotne przydałyby 
się jednak wozy uszczelnione.

B L O K I  R O B O T N IC Z E  P R Z O D U J Ą

W  k o n k u rs ie  „W a rs z a w a  w  k w ia ta c h  i  
z ie le n i"  w  k tó r y m  b io rą  u d z ia ł K o m ite ty  
B lo k o w e  d z ie ln ic y  W a rs z a w a -P o łu d n ie , 
p rz o d u ją  d o tych czas  b lo k i  ro b o tn ic z e . D o 
m y  należące do „S p o łe m "  i  zam ieszka łe  
p rzez  p ra c o w n ik ó w  ró ż n y c h  in s ty tu c j i ,  
n a w e t m in is te rs tw  pozo s ta ją  w  te j a k c ji  
d a le k o  w  ty le .  D o c h o d z i n a w e t do tego, 
że trze b a  im  p rz y p o m in a ć  o o b o w ią z k u  
sko pa n ia  ra b a te k .

P O C Z T A  D O  IM IE L IN K A  B E Z P O Ś R E D 
N IO  Z  W A R S Z A W Y

N ie d a w n o  te m u  p is a liś m y  o ty m , że K o  
m ite t  B lo k o w y  w  Im ie lin k u  z w ró c i ł  się 
do  D R N  W a rs z a w a -P o łu d n ie  o in te rw e n 
c ję  w  s p ra w ie  o trz y m y w a n ia  p o c z ty  bez
p o ś re d n io  z W a rsza w y . Im ie lin e k  o trz y 
m y w a ł ją  b o w ie m , n ie  w ia d o m o  zresztą  
d laczego  p rzez  P y ry .  O tóż d z ię k i c z ło n 
k o w i K o m ite tu  B lo k o w e g o  ob. W o jc ie c h ó w  
s k ie m u  poczta  do Im ie lin k a  id z ie  te ra z  
bezp o śre dn io  z W a rs z a w y . (m )

----- «o»-----

B e zc e n n y  d a r  
dla Muzeum Narodowego

Z n a n y  zb ie ra cz  d z ie ł s z tu k i Tadeusz W ie  
rz e js k i p rz e k a z a ł m in is t ro w i k u l t u r y  I  
s z tu k i na rzecz M u zeu m  N a ro d o w e g o  bez 
cenne  z b io ry  d z ie ł s z tu k i, o b e jm u ją c e  90 
n ie z w y k le  rz a d k ic h  e ksp o n a tó w .

W śró d  e kspo n a tó w , k tó re  pochodzą  z 
X V I I  i  X V I I I  w ie k u , z n a jd u ją  się  rz a d k ie  
o k a zy  p o lsk ie g o  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  
ty c h  czasów , s ta ro p o ls k ie  ły ż k i,  p łó tn a , a- 
k w a re le  itp .  M in . D y b o w s k i w  u z n a n iu  
zas ług  ob. W ie rz e js k ie g o  u d e k o ro w a ł go 
Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i, n a d a n y m  przez 
P re z y d e n ta  R. P .

I  na innych odcinkach życia w idzi 
my to samo. Na wspólny dom PZS-2 
ofiarowały 322.580 zł.

Współpraca z PPS układa się dobrze. 
Układa się dobrze w ostatnich cza
sach, gdyż początkowo, współpracy 
stały na przeszkodzie prawicowe ele
menty PPS.

TRUDNO JE ROZDZIELIĆ
Bolączką PZS jest brak materiałów 

oraz niskie płace, zwłaszcza robotni
ków niewykwalifikowanych. Są to 
w łaściw ie sprawy gospodarcze, czysto 
produkcyjne, ale na I>ZS tak się spra 
wy produkcji zazębiają z polityczny
mi, że trudno jest je rozdzielić.

Wielką trudność Stanowi brak fun
duszów. Brak funduszów m. !n. stoi 
na przeszkodzie zorganizowaniu biblio 
teki, o którą już dawno robi starania 
zarówno Kom itet jak i cała załoga.

Słabo pracuje organizacja ZWM. 
Towarzysze dopatrują się przyczyny 
tego w małym zainteresowaniu jakie 
okazuje miejscowemu kołu' Dzielnica 
Młodzieżowa.

— „To są suche cyfry — zakoń
czył sprawozdanie tow. Kupis — a 
teraz towarzysze wypowiedzcie się, 

co waszym zdaniem dobrze rob i
liśmy a co źle. Niech to będzie wska 
zówką dla przyszłego Kom itetu 
Chciałem jeszcze dodać, żę koniecz

ne jest wzmocnienie dyscypliny. 
U nas w zakładzie dużo bardzo ro
botników spóźnia się do pracy. Kto 
to jest WięksłOść mamy PPR-ow 
ców, spóźniają się więc PPR-owcy, 
A  to musi Się skończyć. PPR_owiec 
powinien na każdym polu świecić 
przykładem. Stanowimy teraz więk 
szość, a przez to spada na nas odpo 
wiedzalność za całą fabrykę i pracę 
w n ie j“ .

CZY MAMY DEFICYT
Rozpoczyna się dyskusja. I  dyskusja 

ta, choć krótka, lepiej może jeszcze 
niż sprawozdanie odmalowuje charak 
ter organizacji partyjnej w PZS-2. Bo 
jakież sprawy są poruszane i jakie 
stawiają towarzysze pytania

— Towarzysz Kupis nie przedsta
w ił stanu produkcji. Czy ciągle jesz
cze mamy deficyt?

— Czy kom itet zrobił coś, żeby u- 
aktywnić ZWM?

— Dlaczego Kom itet nie pobudził 
inteligencji do współpracy z robotni
kami?

Nawet sprawa umywalek na jednej 
z hal również została poruszona.

Następnie towarzysze omawiają 
sprawę dyscypliny. Nowowybrany 
Kom itet .powinien , położyć na nią więk 
szy nacisk.

PRACOWAŁ DOBRZE
Ogólnie jednak towarzysze uważa

ją, że Kom itet pracował dobrze i  za

sługuje na podziękowanie. Podnoszą 
to w  swoich przemówieniach dyr. Ka 
sur, tow. Tracikiewicz, przedstawiciel 
Rady Zakładowej, przedstawiciel KD 
i tow. Zgórecki w  im. PPS.

Po dyskusji i  referacie politycznym, 
wygłoszonym przez tow. por. Chlewiń 
skieso, zebranie zakończono odśpiewa 
niem Międzynarodówki, po czym de 
legaci przystąpili do wyborów nowe
go Komitetu. Wybory by ły  tajne. De 
legaci na specjalnych karteczkach wy 
pisywali nazwiska kandydatów.

Do Kom itetu większością głosów zo 
sta li wybrani tow. tow. Kupis, Ciacho 
rowskl, Kolasa, Gabrysiak Józefa, Tra 
cikiewicz, Grzegdaia, Wronka, Lisek 
i  Stecki.

Zofia Kwiecińska

W związku z budową iuneiu na ul. Miodowej, trzeba było p r w - r  
jezdnię. Zmienił się je j kierunek, ale trolleybusy chodzą nie’ m>e

parami

We własnym
Jak radzą sobie lokatorzy z

zakresie
ul. Targowej 15

Zebranie Kom itetu Blokowego przy 
ul. Targowej 15 było niew ątpliw ie naj 
lepszym dowodem, że sprawnie dzia
łający Kom itet może ułatw ić życie 
wszystkim lokatorom i może rozwią
zywać zagadnienia, które zarówno dla 
w łaścicieli pojedynczego lokalu, jak i  
właściciela całej kamienicy nastręcza 
ły  trudności nie do przełamania.

Bierzemy dla przykładu sprawę re
montu zniszczonego dachu kamienicy 
przy ul. Targowej 15.

Nikogo nie stać na wyłożenie su
my pół m iliona złotych. Ale dach 
trzeba przecież naprawić. Trzeba u- 
chronić mieszkania na najwyższych 
piętrach od powolnego i  stałego nisz

Gdy dzień jest dłuższy

Zle jest, gdy z powodu braku Ogród
ków Jordanowskich dzieci wałęsają się 
po ulicy. Jeszcze gorzej, kiedy ogró
dek jest zainstalowany. a dzieci -w dal
szym ciągu grzebią w śmietnikach i  
brodzą w rynsztokach.

Dzieje się to wtedy, gdy Ogródki 
Jordanowskie zamyka się za wcześnie. 
Przykład — OGRÓDEK W  PARKO 
DRESZERA.

Przypominamy Wydziałowi Wcza
sów, że jest wiosna i dzieci nie chodzą 
spać o godzinie 16.

Już zakłada się „aniołki”
przy budowie mostu Śląsko-Dąbrowskiego

Każdy kto przejeżdża lub przecho
dzi przez most Paniatowskiego do
strzega z daleka na Wiśle kamienne 
fila ry  byłego mostu Kierbedzia, tak 
oblepione rzędami rusztowań, jak 
m ury T ro i taranami. Obok filarów  
jakby z wody wyrastają dźwigi umo 
cowane na żelaznej konstrukcji. Wo
kół kręcą się ludzie — m rówki. Tak, 
m rówki, bo nawet wtedy, gdy podjeż 
dżamy łodzią pod same fila ry  mostu, 
nie możemy oprzeć się wrażeniu, że 
ci pracujący ludzie w porównaniu z

Mogliby i poirafiq pracować
Dlaczego sprawa niewidamych spotyka się z oborętnością?
Niewieki warsztat szczotkarski Z w. 

Zaw’odowego Pracowników Niewido
mych prosperuje doskonale. Zamó
wienia sypią się ze wszystkich stron, 
tak, że chcąc im  sprostać, trzeba by 
pięciokrotnie powiększyć zatrudniony 
w  warsztacie personel.

Trzeba by... ale niestety nie można. 
Na przeszkodzie stoi brak miejsca. 
Pięciopokojowa siedziba Związku przy
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TEATRY

2) — dziśT E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia
o godz. 19. „O d w e ty " .

T e a tr M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  »1» o godz 
19 „R  H In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  891
o godz 19 „ s t r z a ły  na u l. D łu g ie j" .

T e a tr  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20! 
O godz. 19 „P o c ią g  - W id m o "  

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Zygm u t) 
lo w s k a  8): o godz 19 15 re w ia  h u m o ru  
„E k s p re s e m  po W a rs z a w ie ".

T e a tl „C O M O E n iA ”  o g o d z in ie  I ł  -  
„M ę ż c z y z n a “  Z a p o ls k ie j.

T e a tr R O ZM A  IT O S C It — O godzin !«  
19 „ K r ó l  W łó częg ó w “ .

T e a tr S T U D IO  -  K a ro w a  J1 — co dz ie n 
n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  „L is ie  G n ia z d o " 

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) -  o godz 
13 — „G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz. 
19 k a b a re t l ite ra c k i p. t. „A N T  BE. A N I 
M E "

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o godz. 19 — 
„ B r a t  M a rn o tra w n y “ .

T e a tr  N O W Y  — (P u ła w ska  39) — o godz. 
19 ko m e d ia  R uszko w sk ie g o  „J a d z ia  W do
w a “ .

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) — 
o godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z za sad a m i".

KINA
A T L A N T IC  -  (C hm tem a S3) -

14, 16,30
K in o

„ K u lis y  W ie lk ie j R e w ii“ , pocz.
21.30, Z w . Z a w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  'Z ło ta  7-9) -
„P o ls k a " ,  pócz. 11.45, 13.30. 13.15 i  21, d la  
Z w . Z a w . 17.30 1 19.15.

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  66' 
„ P ir o g o r "  pocz. 13, 15, 19 i  21.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N t ( (M a rsza lkó w  
ska 112) — P ro g ra m  N r  29, godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 2 G n ż jm s rs ji i  
2) — P ro g ra m  N r  18, godz, 13,

K in o  T Ę C Z A  —  (S uz ina ) — „ M r s  S m ith  
je d z ie  do  W a s z y n g to n u " , pocz. 15.30, 20.30, 
d la  zw . zaw . 18.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -  
„R o d z in a  F ro m e n t" ,  pocz. 13, 15, 17 1 21.

K in o  S Y R E N A  -  ( In ż y n ie rs k a  3) -  
„O s ta tn i e ta p ", pocz. 15, 17, 21.

C elem  u d o s tę p n ie n ia  Jak n a jsze rszym  
rzeszom  p u b lic z n o ś c i o b e jrz e n ia  f i lm u  
„P o ls k a " ,  ce ny  b ile tó w  na p rzec ią g  ca łe 
go o k re su  w y ś w ie tla n ia  tego f i lm u  zosta
ną obn iżone  do 50 z ł n» w s z y s tk ie  m > : -  
sca.

----- «0»------
RADIO

Ś R O D A , 2 cze rw ca  1948 r . ,  fa la  1079 m .
G odz. 6.15 W ia d o m o ś c i p o ra n n e . 6.50 

P ro g ra m  d n ia . 7.00 D z ie n n ik  p o ra n n y .
9.00 G aze tka  ra d io w a  d la  szkó ł. 9.15 O d
c z y ta n ie  p ro g ra m u  lo ka ln e g o . 12.04 D z ie n 
n ik  p o łu d n io w y . 12.25 „T o  w a r to  p rz e c z y 
ta ć " . 12.30 K o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y . 13.40 
A u d y c ja  M in is te rs tw a  O ś w ia ty . 14.00 M u 
zyka  p o p u la rn a . 14,30 „B a ś ń  o w ę d ru ją 
ce j P y z ie " ,  a u d y c ja  m u zyczna . 14.50— 15.00 
K u rs y  ra d io w e  d la  n a u c z y c ie li. 15.00— 15.10 
A k tu a lia  lo k a ln e . 15.10 — 15.20 „M .  U . Z „  
c z y l i  M o rs k i U rz ą d  Z d ro w ia " ,  re p o rta ż . 
15.20 — 15.50 L e k k ie  p io s e n k i — z G dańska. 
15.50 — 16.00 In fo rm a c je  m ie jsco w e . 16.00 
D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 16.30 „G ło s  M ło 
d y c h “ . 16.40 „P o c ią g " ,  a u d y c ja  d la  m ło 
d z ie ży . 17.00 K o n c e r t  M a łe j O rk ie s try  P 
R 17.45 „S ło ń c e "  — n a jb liż s z a  g w ia z d a " , 
w y k ła d . 18.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 
18.15 M u z y k a  k a m e ra ln a . 18.45 „Z a k lę ty  
d w ó r " ,  44 o d c in e k  p o w ie ś c i W a le re g o  Ł o 
z ińsk ie g o . 19.00 A u d y c ja  d la  w o js k a . 19.30 
W ie czo rn a  se renada. 20.00 D z ie n n ik  w ie - 
c z o rn y . 21.00 A u d y c ja  C hopinowska. 21.30 
„ Z  życ ia  R u m u n ii" .  21.50 Pogadanka spor
to w a . 22.00 M u z y k a  le k k a . 22 45 M u zyka
23.00 Ostatnie wiadomości, ^

ul. Widok mieści warsztat, magazy
ny surowca i  gotowych wyrobów, 
kancelarię Związku, kuchnię, jadal
nię, świetlicę i poczekalnię. Jak w i
dać oszczędność miejsca wzorowa, 
zbyt wzorowa nawet, aby mogła być 
celową.

BEZ SKUTKU
Kilkumiesięczne kołatania w miaro 

dajnych resortach Zarządu M iejskie
go o przydział jakiegoś domu, który 
po remoncie pozwoliłby na powięk
szenie warsztatu szczotkarski ego, za
łożenie stolarni, a nawet ha otwarcie 
własnych kursów szkolenia zawodo
wego dotychczas nie dały wyników.

Posiadanie odpowiednio dużego 
lokalu w stolicy jest szczytem marzeń 
500 niewidomych warszawiaków. 
Brak jego jest bowiem największą 
przeszkodą w ich całkowitym  usa
modzielnieniu się. Drugą jest brak 
zrozumienia przez społeczeństwo, a 
nawet niektóre władze.

W ielu niewidomych, to wysokokwa 
Hfikowani masażyści, z których tylko 
pewien odsetek ma stałą pracę. Ubez 
pieczalnia Społeczna dawno już obie 
cała zatrudnić niektórych w swych 
ambulatoriach, najwidoczniej jednak 
zapomniała o obietnicy.

Próby zatrudniania niewidomych 
jako telefonistów również nie wzbu
dziły entuzjazmu u kierowników cen 
tra ł telefonicznych i  w rezultacie je
den tylko niewidomy pracuje w  tym 
zawodzie.

Przed k ilku  dniami Ministerstwo 
Rolnictwa i  Reform Rolnych przydzie 
liło  Związkowi 12-hektarową resztów 
kę w pobliżu Warszawy wraz ze zni
szczonymi zabudowaniami, gdzie wo 
bec niemożności otrzymania domu w 
mieście niewidomi chcą założyć swą 
szkołę zawodową. Mają bowiem na
dzieję, że uda im  się uzyskać przy
dział materiałów potrzebnych na re
mont budynku. (j.m.)

f l -

od

wspaniałą, masywną konstrukcją 
laru są ledwie dostrzegalni.

„TROCHĘ“ CIĘŻKO
Jedynie nurek odcina się 

szarego otoczenia. Właśnie przygoto
wuje się dó drogi. Dwóch ludzi sznu 
ru je  mu olbrzymie miedziane buciska, 
potem zakłada hełm.

Jesteśmy pełni zdumienia, że nu
rek w  pełnym rynsztunku porusza 
się bez pomocy, schodzi po drabinie 
do rzeki i  za chwilę już niknie w  fa
lach. Trzeba sobie uświadomić z ja 
ką ogromną mocą prze Wisła między 
filaram i mostu.

JEDNOCZEŚNIE
Podczas gdy jedna grupa robotni

ków wraz z nurkiem zajęta jest przy 
ustawianiu rusztowań i  wyciąganiu 
wraków, inna wykańcza właśnie bu
dowę drugiego zupełnie od podstaw 
wzniesionego fila ru . Tak, bo drugi 
fila r był jednym z tych, które uleg
ły  kompletnemu zniszczeniu. Kończy 
się zresztą budowę nie ty lko  drugie 
go fila ru . Bo i  przy piątym, końco
wym etapie pracy, zakłada się tzw. 
w języku fachowców „an io łk i“ , czyli 
ogromne kamienie na ostatniej war
stwie. Na tych kamieniach oprze się 
konstrukcja żelazna mostu.

Spieszą się inżynierowie i  robotni
cy pracujący przy odbudowie mostu 
Śląsko - Dąbrowskiego. Spieszą stę 
tak jak ich koledzy, którzy budują 
inne fragmenty trasy W -Z: Chodzi 
przecież o to, aby cała ta trasa zo
stała oddana do użytku jednocześnie.

(w.b.)

czenia. Kom itet Blokowy rozwiązał 
tę sprawę najlepiej. Oto postanowio 
no za zgodą wszystkich lokatorów, 
że kamienica otrzyma dach jeszcze 
w bieżącym roku. Koszt naprawy da 
chu pokryją mieszkańcy. Będzie on 
wynosił zaledwie 1.309 zł od izby.

TO NIEŁADNIE
Obrady Kom itetu Blokowego ce

chuje przede wszystkim wzajemne 
zrozumienie i  solidarność. I  w  tej
atmosferze rozwiązuje się ciężkie bo 
laczki. Wspólne przemyślania, uzupeł 
nienia sprawiają, że chwilam i odno
si się wrażenie, jakby wszyscy loka
torzy tw orzyli jedną rodzinę. Ustępu 
ją  wszelkie różnice, a przecież i  to 
jest istotą Komitetów Blokowych.

Rzecz charakterystyczna, jaka za
znaczyła się w  czasie obrad. Miano
wicie stosunek niektórych przedsta
w icie li in icjatyw y prywatnej do prac 
Kom itetu. Np. mówiono o central
nym ogrzewaniu, o świadczeniach, ja 
kie ponosi każdy z lokatorów na rzecz

Kom itetu Blokowego. Wszyscy . ^ ;  
rzy (ludzie pracy) bez najmn1 > $  
sprzeciwu, a wręcz przeciwnie, 
zumieniem, zgodzili się na K ^  
ne świadczenia. Jedynie _ ti>
„in icjatyw a prywatna“ . Nie a ,egj- 
tym, że niektórzy sklepikarze 
ją z opłatami za opał, że nie Wl̂ 0n)1 
dotychczas ani grosza na 5?ecZnj n’;
tetu Blokowego, uchylają się -f

i ak - ii
że korzystające!-

wet od takich świadczeń, 
za wodę, mimo 
najwięcej. (Wstyd! zakład 
ski!).

UCHWAŁ*

ii

REALIZUJEMY
Niech najlepszym dowodem $

nych projektów powziętych P1̂
m itet Blokowy będzie szereg
jakie zostały przyjęte na zebr3 ^  
więc naprawa opisanego PrZ® ^  
już dachu, centralnego ogrz , ¡t 
naprawa instalacji elektryc*/1 
monty przewodów ściekowyf3, ,c Jtp' 
wienie szyb, zabezpieczenie Pnv‘ ,, oj

2 tygodnie po przyjściu na św$
U p o lo w a n ie  rejestracji urodzeń za lata 1045-47

Ponieważ bezpośrednio po wejściu 
w życie prawa o aktach stanu cyw il 
nego nie wszystkie urodzenia dzieci 
zgłaszane były w  urzędach stanu cy
wilnego, M inisterstwo Adm inistracji 
Publicznej zarządziło przeprowadze
nie specjalnej akcji kontrolnej w  ce
lu  uporządkowania te j sprawy. W 
szczególności zbadano, czy wszystkie 
dzieci urodzone W latach 1948 i  1947 
mają sporządzone akty urodzenia.

W wyniku zarządzeń Ministerstwa 
ujawniono około 150.000 dzieci, nie 
wciągniętych do rejestrów stanu cy-

h ^wilnego. Akcja wciągania 
do właściwych ksiąg stanu ej™ 
jest na ukończeniu. , t fr

Na przyszłość nie będzie )u*ńew 
ności z rejestracją urodzeń, P?!W’1' 
ludność została dokładnie P01",, 
wana o ciążących na niej 
kresie obowiązkach i do ctooP 
tych stosuje się. _

Zaznaczyć należy, że niezS* g tf 
urodzenia dziecka w te rm innitowi 
godni jest, w  myśl ostatnio 1 
nego dekretu, karane grzywna 
tysięcy złotych.

Fundusz stypendialn i
im, Wiktora Grodzickiego #

Chcąc przyjść z pomocą "v 
st. Warsz** " ‘;

Wśród rzeszy pracowników m iej
skich dość poważny procent stanowią 
osoby studiujące na wyższych uczel
niach lub uczęszczający do średnich 
szkół zawodowych.

Przydałaby się 
informacja

POWSZECHNY DOM TOWARO
WY PRZY UL. ZŁOTEJ cieszy się 
niewątpliwie wielkim powodzeniem. Po 
wodzenie to wzrosło z chwilą nadej
ścia transportów butów czeskich.

Do działu obuwia 
ttoją zawsze dość 
solidne kolejki, czę
sto jednak zupełnie 
niepotrzebne, bo
wiem ludzie stoją 
czasem kilka go
dzin, aby dowie
dzieć się, że butów 
poszukiwanych nie 
ma, lub brak jest 
pożądanego nume- 

-  n«.
Rozumiemy, że trudno jest pracować 

w stale przepełnionej sali, jednak u- 
przejma informacja ułatwi pracę per
sonelowi, a czekającym zaoszczędzi 
straty czasu.

Zarząd M iejski m. 
pracował wniosek utworzeni® * s0V 
funduszu stypendialnego w 
ści 3 m ii. z ł rocznie,

Będzie to fundusz imienia 
Grodzickiego, zmarłego PrZ,e o 
cego Stołecznej Rady Narodów 

Jest już także określona 
stypendium. Studenci będą 0 jjo?' 
wać 3 tys. zł miesięcznie, uCzj 
szkół zawodowych po 1,5 tys- ^r)

S T O I W

Mqka, margaryna i mleko
na kartki czerwcowe

R e s o rt P rz e m y ś lu , H a n d lu  i  Z a o p a trze 
n ia  m . s t. W a rsza w y  p o d a je  do  w ia d o m o 
ści, te w  sk le p a ch  ro z d z ie lc z y c h  od  d n ia  
7 cze rw ca  do 24 cze rw ca  w y d a w a n e  A jędą 
ty tu łe m  z a o p a trze n ia  k a r to k o w e g o  na m -c  
cze rw ie c  n as tę pu jące  a r ty k u ły :
D o sk le p ó w  ro z d z ie lc z y c h  sp o żyw czych . 
M ą ka  pszenna 80 p ro c . na k u p o n  22 k a r t  

c z e rw c o w y c h  w  ilo ś c i: 
d ia  k a t. I  — p o  2.— kg , 
d la  k a t IR  —  po 1.— kg , 
d la  k a t. IR D 3  — 3.— kg , 
d la  k a t. IR D 7 — po  3 k g , 
d la  k a t. IRD12 —  p o  3.— k g  

na  k a t. I  n a le ż y  w y d a ć  m ą k ę  pszenną z 
im p o r tu  U S A .

Cena m a k i k ra jo w e j w y n o s i h u r t  z ł 1,25, 
d e ta l 1,33 za 1 kg .

Cena m ą k i g a tu n k o w e j U N R R A  z ł 189, 
d e ta l 2.—  za 1 k g .

M a rg a ry n a  p ro d u k c j i  k ra jo w e j na k u 
pon  24 k a r t  c z e rw c o w y c h  w  ilo ś c i;  

d la  k a t. I  — 1.— kg , 
d la  k a t. IB D 3  — 0,5 kg , 
d la  k a t. IR D 7 — 0,5 kg , 
d ia  k a t. IRD12 — 0,5 kg ,

o raz  na  k u p o n  N r  16 k a r t  c z e rw c o w y c h  
„ M “  1 k u p o n  N r  14 k a te g o r i i  „ C "  po  0,25 
k g  m a rg a ry n y .

Cena m a rg a ry n y  w y n o s i z ł 1,50 za 1 k g .
M a rg a ry n o  w  o k re s ie  ro z d z ia łu  w in n a  

b y ć  p rz e c h o w y w a n a  p rzez p u n k ty  ro z 
dz ie lcze  w  lo d ó w k a c h , z b ra k u  ic h , w  su
c h y c h , c h ło d n y c h  i  p rz e w ie w n y c h  m ie j
scach. K o n s u m e n c i o bo w ią z a n i są do o d 
b io ru  m a rg a ry n y  w  te rm in ie  5 d n i od 
c h w i l i  o trz y m a n ia  m a rg a ry n y  p rzez  p u n k t  
ro z d z ie lc z y . N ie z re a liz o w a n ie  k a r te k  w  
o k re ś lo n y m  -te rm in ie  s p o w o d u je  u t ia tę  
p ra w a  do  o trz y m a n ia  m a rg a ry n y .

S k le p y  ro zdz ie lcze  w in n y  u m ie śc ić  na 
w id o c z n y m  m ie js c u  og łoszen ie  o te rm in o 
w y m  w y d a w a n iu  m a rg a ry n y .

M le k o  św ieże  w y d a w a n e  będz ie  w  o k re 
sie m -ca  cze rw ca  na  za op a trze n ie  k a t. 
IR D 3, IR D 7  i  „ M "  w g . u rzęd o w eg o  roz
d z ie ln ik a .

Cena m le k a  św ieżego  z l 2.— z'a 1 l i t r .
N a z a o p a trze n ie  k a t. IRD12 w y d a w a n e  

będ z ie  m le k o  p rz e m y s ło w e  lu b  a r ty k u ły  
zastępcze ja k  w y ro b y  c u k ie rn ic z e  lu b

czeko ladow e  w g . o b o w ią z u ją c y c h  n o rm .

Uwaga, literaci!
Dziś "w środę odbędzie

tV

jyfoK31 pil i ł  Dzielnicy Śródmieście, ‘ g 0i$
my*ska 48 o godz. 16 zebranie -tv“ „  '*• 

teratów. Na porządku dziena7 . 
bory egzekutywy Koła ora- ^  
ra t tow. W. Melcer „P o w ie ś ^  
czesna“. Obecność obowią^ 0

O W Y B O R Z E  Z A W O a 11 j  /  

W  P o ls k ie j Y M C A  odbędzie  i<
c z y tó w  na te m a t w y b o ru  za w v '%yiii'f,*Vy 

ś roda  2 cze rw ca , P ro f. . '
K a z im ie rz  B A S S A L IK  — S tud ia  ^
d z ia le  m a te m a ty c z n o  -  p rz y r ° °  
n iw e rs y te tu ,

p ią te k  4 cze rw ca , P ro f. U n i^ '
B ogdan  N A W R O C Z Y ttS K l — fdcle, i' 
h u m a n is ty c z n y c h  na u n iw e rs y  i!

ś roda  9 cze rw ca , P ro f. UniW* 
m e d. M a rc in  K A C P R Z A K  — u 

id a n ia  p rzysz łe g o  le ka rza , 
p ią te k  11 cze rw ca , A d w o k a t ^
M.W ltTAł tTKIUirTDT   *

zadania przyszłego lekarza , . .  et??,i 
p ią tek  u  czerw ca, A d w —  , 

sław  W A Ł U K IE W IC Z  — Zawód  
sędziego, adw okata, PońteC'‘' ł ,'I

w to re k  15 czerw ca, P ro f. ,VJ ..„r?
Ś lą s k ie j, in ż . S ta n is ła w  GtjZl~„ 
w o d o w e  i  spo łeczne s ta n o w is k  4,
i  s tu d ia  p o lite c h n ic z n e , 

p ią te k  18 cze rw ca , In ż . AntóJę-dW ’ ,o-3 
W S K I (M in is te rs tw o  P rzem - 1 j 
p a r t .  K a d r)  —  Z a w ó d  te c h n ik a  >
W naszym  życiu  gospodarczym’ 

środa 23 czerwca, P ro f.
H a n d lo w e j d r  E d m u n d  D Ą B »  |c 'n i,i 
W y k s z ta łc e n ie  h a n d lo w e  i  ekon 

p ią te k  25 cze rw ca , D z ie ka n  dŚjLff' 
R o ln iczego  S z k o ły  Głównej 
W ie js k ie g o  d r  S ta n is ła w  i 1'
W ic z  — O s tu d ia c h  w yższych  
n ie  gosp o d ars tw a  w ie js k ie g o . y-

P o czą te k  o godz. 19.15. sSl i  °\<śc>
O d c z y ty  o d b y w a ć  się  będą , awic, 

to w e j P o ls k ie j Y M C A  w  W a l«  g
K o n o p n ic k ie j 6. od1/*

B ile ty  w  cen ie  z l 50.— (dj f i c,nkó'li 
s z k o ln e j i  a k a d e m ic k ie j o raz cz 
s k ie j Y M C A  z ł 25.—).
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Przyjaciel h itlerow ców
byt oczywiście również przyjacielem Becka i SKładkowsaiega

Drugi dzień procesu sabotaży słów w K atow icach
„  , <*I'u®rn c'n!u toczącego Eię przed j W grudniu 

jonowym Sądem Wojskowym w i 1947 roku z firm y
Katowicach

1946 roku i  w marcu 
Torpedo“ wysłano

ji.  —"  ■'-“ '-i* procesu sabotażystów ; nielegalnie do bliźniacze! firm y „Fan 
nsora i współoskarżonych zeznawał \ góra“ w  Warszawie — „Polthap“  — 
k Jerzy Krokowski prokurent f i r - 12 wagony metali kolorowych, z któ- 
. • Torpedo“ . ! rych jeden posiadał wartość około
“ t oskarżenia zarzuca mu działa 800.008 zl, a drugi 1.406.089 złotych.

* na szkodę przemysłu metalowego _ , — — -< przemysłu 
w Skarżony zakupił nielegalnie we 
Wrocławiu od osk. Meissnera, pod- 
hrtownlka Centrali Surowców Hut 
^Ych na tym terenie, 20 ton poszu 
tzancgo na rynku metalu czcionko 
*Ko, 12 ton złomu ołowianego i  3 

o h s p i ż o w e .  Surowca togo wbrew 
^owiązującym przepisom Kro ko w -

Jf* n‘e zgłosił do Centrali Złomu po- 
cając przetopienie go w odlewni f ir  
y „Torpedo“ na bloki metalowe, 

6» czym część bloków sprzedał na 
°lnym rynku, narażając Skarb Pad 
Wa na poważne straty,

KRESIE WOJNY ZACHOWAĆ NIE 
NARUSZONE SWOJE AKCJE W 
WALCOWNI W DZIEDZICACH. O- 
skarżony utrzym ywał stosunki to
warzyskie z m inistrem Beckiem i 
premierem Składkowskim. Córkę
swoją wydał zamąż

Przesłuchanie Krokowskiego koń
czy się — wobec sprzeczności jego o- 
świadczeń — odczytaniem zeihanla 
złożonego w śledztwie. Oskarżony 
przyznawał wówczas, że zakupił we 
Wrocławiu 20 ton metalu czcionkowe 
go oraz 12 ton ołowiu, które następ 
nie wraz z trzema pomnikami spiżo 
wymi przetopił na metal w  blokach.

CHCIAŁBY BYC CHOCIAŻBY...
BOHATEREM NARODOWYM

Niemca Schindlera, czynnego człon 
ka NSDAP w Wiedniu. We wrze
śniu 1939 r. uciekł wraz z wyższy
mi urzędnikami m inisterstw do Ru 
munii. a następnie do Budapesztu 
skąd wróci! w roku 1940 do kraju 
Powołując się na swoje kontakty 

ze Schwitzkem, uzyskuje od szefa wy 
działu gospodarowania m etali przy 
rządzie GG — Beera pismo mianują 
ce firm ę „Polthap“ , którą nadal pro
wadził w Warszawie, zaufanym hur-

metody, jakim i zdobywano i  sprzeda 
wano ¿om w firm ie „Torpedo“ w 
Katowicach, stwierdzając, iż autorem 
projektu zdobycia kapitałów obroto
wych dla tego nrzedsiębiorstwa, dro
gą nielegalnej sprzedaży złomu użyt 

roku 1938 za 1 kowego. był oskarżony Adamczyk.
Na tym  rozprawę przerwano do 

dnia następnego.

P o ls k ie  B iuro  P o d ró ży  „ O R B IS “
III!

uprzejmie zawiadamia, że na zlecenie Komisariatu Rządu dla spraw 
Wystawy Ziem Odzyskanych objęło organizację obsługi, udających się 
na Wystawę Ziem Odzyskanych we Wrocławiu w czasie od l.V II — l.x . 
„Orbis“  będzie załatwiał:
wyjazdy indywidualne oraz masowe pociągami specjalnymi wraz z re
zerwacją kwater i wyżywieniem, sprzedaż biletów  wstępu na wystawę 
i wszelkie imprezy, zwiedzanie Wrocławia i  okolic, wycieczki pocią
giem radiowym po Dolnym Śląsku.

%.   ■ ---- ------ - — - ■1 ’    ........... . "   9     ...... .
Główne Biuro Organizacyjne: Dyrekcja „Orbisu“ , Bracka 16. In fo r

macje we wszystkich placówkach „Orbisu“ . 1690-K

„T , . . .  , townikiem metali kolorowych, upraw
Następny zeznaje główny oskarżo- nionym do skupu metali od innych

lorasicy generała Świerczewskiego
p r z e d  s ą d e m

Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza 
wie wydał w dniu 28 maja br. wyrok 
w sprawie 22 członków band leśnych 
UPA, które dokonały wielu pojedyń-— ny Konrad Fangor. poświęcając pierw fin ^  na terenie Generalnego Guberna

. toku swych zeznań Krokowski sza CZ(pJ zeznania swoim kontaktom torstwa. Z pisma tego, jak stwierdza, . , nn,„
^ e r a  się nielegalnych transakcji. 2 kapitałem międzynarodowym przed bardzo czeKto korzystał. Charaktery-1czych ! ^ lo row ychm orders tw .po łą - 

ẑ komo wykonywał jedynie ograni- rokl?™; 1939- Mówiąc o założeniu tyczny jest następnie fakt, że w cza c??nych n  niszczeniem wsi, os edli 
A^ne funkcje, zlecone mu przez wła- wspólnie z bankierem austriackim sje trwania powstania warszawskie- i zkiorow. Część oskarżonych brała 
“c'0iela firm y ..Toroedo“ i ie i dyrekto Reitzescm walcowni m etali koloro- en nn irrńtim W o stłum ię- dzlał w. zamordowaniu śp. gen. Swier------ i  je j dyrekto î euaescm w alcow ni mexau KOioro- g0 na krótjko przed jego ------------------------------------------

głównego oskarżonego Fango- wycn i lekkich w Dziedzicach, gdzie „jgu j Fangor uzyskuje od władz Ge- czewskiego. 
*■ odpowiedzialnego za działalność kierownictwo techniczne zakładu od m

Przedsiębiorstwa. grywającego dużą role w przemyśle
zbrojeniowym powierzono Niemco-

Ki,
ZŁOTE INTERESY

lerownictwo obu działów firm y tj 
, zętnysłowego i  handlowego, należa 
■ Wg słów osk. Krokowskiego do pro

A rl O W/Włłrlr« 1v4Am > «AnMłni.
^ysłel

neralnego Gubernatorstwa zezwole
nie i przydział wagonów na wywie
zienie w  celu przechowania w K ra 
kowie stu kilkudziesięciu ton metali

Wyrokiem Sądu skazani zostali: 
Brewko Eustachy, Borowicz- Włodzi
mierz, Oleksa Piotr, Sowa Stefan, Ha

w i dyrektorowi Callenbergowi. a jed
nym z dyrektorów mianowano drugie stanowiących jego własność i  zmaga 
go Niemca Grnchaile, Fangor próbu zynowanych w firm ie  „Polthap“ w 
je utożsamiać swoje interesy z intere Warszawie. 
sern kraju, twierdząc, że dzięki jego j

bo  działalności w Dziedzicach Polska r o s ! Następnie Fangor przechodzi do
prW -o w a d z e n i/rb fó *t wiązała szybko problem fabrykacji przedstawienia swojej działalności po

l  metali kolorowych oraz duralu dla wyzwoleniu Polski, przyznając Się do
• inerem’ Przyznal e> ze przemysłu lotniczego popełnionych czynów i nielegalnych j da Micha! i Zubal Iwan

* *  szeroko o S w o l ^ c j i  złomem. Fangor omawia 115 la t więzienia.
je j działalności w  Dębicy, na co otrzy 
mał od M inisterstwa Spraw Wojsko
wych 2.000.000 zł.

merski Stefan, Wojciechowski Emil, Posterunki M ilic ji
Urzędy Bezpieczeństwa Publicznego,

Wawerczak D ym itr i Moskalik M i
chał — na 14 lat więzienia.

Homyszczak Wojciech na 12 lat wię 
zienia oraz

Hodowanych Iwan i Makarów Wa
syl — na 10 la t więzienia.

W czasie przewodu sądowego do. 
wiedziono oskarżonym dokonania licz 
nych zbrodni. Oprócz bestialskich mor 
dów, palenia gospodarstw rolnych, 
szkół itp . — bandy UPA napadały na 

Obywatelskiej i
Biłous Jarosław, Tenik Andrzej i  Ge- 
cza P iotr — na karę śmierci.

M iclialiszyn Bazyli, Szpyrka M i
chał, Kowal Wasyl i Stefura Andrzej
— na karę dożywotniego więzienia. 

Tchir Iwan, Biesiada Iwan, Szpyn-
na karę

kdorazowo zezwolenia, zaś firm a 
dol°rpedo" ’ której był prokurentem, 

konywała przetopu bez zezwolenia 
^skarżony przyznaje się również do 

¿owC?en'a w  °Miczu kontroli skar- 
tzu, , kompromitujących alegatów 
Daw ",ewei kasy“ firm y „Torpedo“ 
hief i stw ierdza, że za dostarczenie 

[alu czcionkowego z Wrocławia f ir  
"Torpedo“ wypłaciła podhurtow 

Meissnerowi 600,000 zł. Nie- 
bw ny zakup złomu we 
Pol j^wnież przedmiotem interwencji 
ih .dn iow ego Zjednoczenia Przemy
ją“  Metalowego, które zwróciło f ir -  

"Torpedo“ uwagę na bezprawie 
dokonywała.

Nie zaprzecza twierdzeniu aktu 
oskarżenia, iż w roku 1938, pomimo 
swego stanowiska w polskim prze
myśle, NAW IĄZAŁ KONTAKT 
BEZPOŚREDNI Z FUUHRERUM 
NIEMIECKIEGO ODLEWNICTWA 
TZW. LEITEREM DER WIRTS-

Pierwsi właściciele
nieruchomości miejskich 
n a  Ziem iach Odzyskanych

W dniu 1 czerwca w sali posiedzeń 
M iejskiej Rady Narodowej we Wro.

Wrocławiu CHAFTSGRUPPE METALLGIESE. cławiu odbyło Się uroczyste nadanie
REIEN — SC H m rZKE . KTÓRE
GO JUŻ W DRUGIM ROKU OKU 
FACJI ODWIEDZIŁ W DUSSEL
DORFIE OTRZYMUJĄC POMOC, 
D ZIĘKI KTÓREJ ZDOŁAŁ W O-

,,TRYBUNA WOLNOŚCI“
U  G Q D *U K P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w N r 22 (1 7 8 ):

Aleksander L itw in —  U kład Polsko-Bułgarski wzmacnia pokój 
I  bezpieczeństwo

Stanisław Skrzeszewski —  Wchodzimy w  nowy etap
•Tńzef Dubiel

Tadeusz Daniszewski 
A. Zasławsld

Zofia W ójtowica 
Kowalewski 

Artur Herman 
®Dino Frei 

Larsld

—  Co zobaczymy na wystawie Ziem  Odzys
kanych

—  W ielki wkład
—  Tam, gdzie powstał M anifest Komunis

tyczny
—  Najpiękniejsze z m iast s
—  Plebiscyt niemiecki
—  Za jedwabną kurtyną b ry ty jsk ie j polityki 
*— „M arshallizacja“ A ustrii
—  Po kongresie angielskiej P a rtii Pracy

2 tygodnia na tydzień. —  Z całego kra ju . —  Kolumna kulturalno - 
literacka. —  N a widowni międzynarodowej. —  Buch robotniczy za

granicą. —  Kolumna humoru.
_________ ______________  1692 B

pierwszych aktów własności mienia 
nierolniczego na ziemiach Dolnego 
Śląska.

Łsćwy radnych zajęło blisko 100 
nowouwłaszczonych przedstawicieli 
świata pracy. W prezydium Zasiedli 
wojewoda dolnośląski mgr Piaskow
ski, przedstawiciel M inisterstwa Ziem 
Odzyskanych dyr. dep. Pietkiewicz, 
przewodniczący Wojewódzkiej i  M iej 
skiej Rady Narodowej prezydent mia 
sta Kopczyński i inni.

Uroczystość zagaił prezydent mia
sta Kupczyńskl, podkreślając w  swym 
przemówieniu, że uwłaszczenie we 
Wrocławiu to nie tylko  akt objęcia 
dziedzictwa po naszych przodkach, a- 
le również wyraz stabilizacji życia go 
spodarczego w  stolicy Dolnego ślą 
ska.

Z kolei zabrał głos wojewoda mgr 
Piaskowski, zaznaczając, że te pierw
sze akta nadania są zapoczątkowa

niem akcji uwłaszczenia, na mocy któ 
re j w  najbliższych miesiącach nie ty l
ko wszystkie domy mieszkalne, ale 
również warsztaty pracy przejdą na 
własność ich obecnych użytkowni
ków.

Przedstawiciel M inisterstwa Ziem 
Odzyskanych dyr. dep. Pietkiewicz w 
im ieniu m inistra Ziem Odzyskanych 
złożył nowonabywcom życzenia naj
lepszego zagospodarowania obiektów, 
które przeszły na ich własność. U- 
właszczenie — podkreślił mówca — 
stało się możliwe tylko dzięki temu, 
że Rząd dostosował cenę sprzedaży o - 
biektów d« możliwości nabywczych 
świata pracy.

Za pierwszym aktem nadania pój
dą dalsze setki tysięcy, obejmujące do 
my mieszkalne, warsztaty rzemieślni
cze i  przemysłowe. W najbliższym cza 
sie rozpocznie się również sprzedaż bu 
dynków uszkodzonych i  zniszczonych 
po obniżonych cenach i  przy zastoso
waniu daleko idących ulg, jak zwol
nienie od kwaterunku, od ustalonego 
komornego itd . 1

Od dnia 1 m a ja  b r. p renum erata  m iesięczna „G łosu  
L u d u “ w ynosi:

zbiorow a (ponad 5 egz. na jeden adres, z dorę
czeniem  przez specjalnego gońca z ł 75 .- za 1 egz. 
in d yw id u a ln a  (poniżej 5 egz.) z odbiorem  na

m iejscu
z ł 120.—  za 1 egz.

in d yw id u a ln a  z doręczeniem  przez pocztę
z ł 135.—  za 1 egz. 

in d yw id u a ln a  z doręcz, przez specjalnego gońca
zł 170.—  za 1 egz.
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OGŁOSZENIE

O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

PdCS. ogłasza przetarg nieograniczony na 
roboty wodno - kan. w  budynku przy ul. Wol- 
skiej 64-a w Warszawie. Podkładki przetargo- 
We można nabywać w godz. 9 — 11 pod adre- 
a«m P.K.S ul. Grójecka 42-a, Wydział Budow- 
*any I I  piętro. Term in rozprawy przetargowej 
11 V I. 48 r. godz. 10.

1686-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
• Państwowa Hurtownia Przemysłu Fermen- 
tacyjnego w Warszawie, ul. Ceglana N r 4/6 
°Słas?a przetarg nieograniczony na roboty re
montowo - budowlane na terenie Hurtowni w  
oudynku chłodni, hali obciągu piwa i stołówki.

Otarty w zalakowanych kopertach bez zna- 
Sl) firm y składać do dnia 10 czerwca 1948 r.

11-ej w Wyr’ - ’ale Ogólnym Hurtowni 
Przv ul. Ceglanej 4/8. Do ofert dołączyć odpisy 
kart rejestracyjnych oraz uprawnień do w y- 
konywania oferowanych robót, wraz z kwitem 
na wpłacone wadium w wvsokości 2% sumy 
«ferowanej, jak również podać term in wyko- 
ńania

Komisyjne otwarcie kopert w  dniu 10 
«zerwea 1948 r. o godz. 12-ej.

.inform acje i  podkładki w  Wydziale Tech
nicznym Hurtowni w  godz. od 8-e j do 16-ej.

Państwowa Hurtownia Przemysłu Fermen- 
tacyjnego zastrzega sobie prawo dowolnego 
Wyboru oferenta, oraz unieważnienie przetar
ty  bez podania przyczyn i  obowiązku ponosze- 
ttia z tego ty tu łu  jakichkolw iek odszkodowań.

■ w »

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE
Zarząd M iejski w  Białymstoku ogłasza prze

targ nieograniczony na wykonanie betonowego 
ogrodzenia Boiska Sportowego przy u licy Aleja 
11-go Listopada w  Białymstoku.

Szkic ogrodzenia oglądać i  ślepe kosztorysy 
otrzymać można w  Wydz. Technicznym Zarzą
du Miejskiego ul. Warszawska 57 I-sze piętro 
w godzinach urzędowych.

Term in składania ofert do dnia 9 czerwca 
1948 r. do godziny 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia
0 godzinie 13_ej.

Oferenci w inn i złożyć w  Kasie M iejskiej wa
dium w wysokości 1% od sumy oferowanej
1 kw it dołączyć do oferty. O ferty w  zalakowa
nych kopertach z napisem „Oferta na wykona
nie betonowego ogrodzenia Boiska Sportowe
go w Białymstoku“ w inny być wypełnione na 
blankietach, otrzymanych w  Wydziale Tech
nicznym.

Zarząd M iejski zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta niezależnie od oferowa
nej sumy, względnie unieważnienia przetargu 
bez podania powodów.

Zarząd M iejski 
75-KB

W zm ianka o p rze ta rg u
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 

w Warszawie, ul. Nowy Świat 4, ogłosiła prze
targ na urządzenie instalacji wodociągowo-ka
nalizacyjnej w  Fermentowni i  na terenie Za
kładu Uprawy Tytoniu PMT w  Grudziądzu.

Szczegółowe warunki przetargu zawiera 
„Monit««“ Polski“ N r BI z dnia 27 maja 1948 r.

1686-K
mm

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Polskie Towarzystwo Handlu Zagranicznego 

dla E lektrotechniki „E lektrim '' Sp. a o.o. ogła
sza przetarg nieograniczony na sprzedaż samo
chodu osobowego m arki „W illys" na chodzie.

Oglądać można począwszy od dnia 1. V I. 1948 
od godz. 8 rano do 18-ej, ul. Puławska 29.

O ferty należy składać w zalakowanych bez- 
firmowych kopertach do Polskiego Towarzy
stwa Handlu Zagrań. „E lektrim “ , pokój N r 7 
— Registratura, Puławska 29, do dnia 8 czerw
ca 1348 r. godzina 12-ta. 1689-K

•vowsn.iwnsimo,'-**-»

JELENIOGÓRSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
» ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont 6 budynków mieszkalnych, pracow
niczych Fabryki Tektury w  Pieńsku, pcw. Zgo
rzelec

O ferty składane być muszą w form ie wypeł
nionych ślepych kosztorysów na blankietach, 
które otrzymać można w Jeleniogórskich Za
kładach Papierniczych, Jelenia Góra, ul. K i
lińskiego 29-30, pokój nr. 219, tel. 21-18, wew. 3, 
gdzie udzielane będą również wszelkie in fo r
macje. Do oferty należy dołączyć dowód na 
wpłacone do Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Oddział w  Jeleniej Górze, konto Nr. 296, wa
dium w  wysokości 2 proc. sumy oferowanej.

O ferty w zalakowanych bezfirmowych ko
pertach składać należy do dnia 22 czerwca r.b. 
godz. 12 w  wywieszonej skrzynce ofert lub w 
pokoju nr. 219. W tymże dniu nastąpi komisyj
ne otwarcie ofert w  obecności oferentów.

J.Z.P. zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta. Jak również powierzenia ca
łości lub części robót. 1665-K

niszczyły urządzenia użyteczności pu
blicznej, a nawet posunęły się do do
konywania zbrojnych zamachów na 
jednostki Wojska Polskiego, mordu
jąc oficerów i żołnierzy.

Bandy UPA, pod dowództwem 
„Chrina”  i „Stacha” , dokonały w  pa
miętnym dniu 28 marca 1947 r. pod
stępnego napadu na grupę wyższych 
oficerów sztabu DOW — Kraków, prze 
jeżdżających szosą Baligród — Cisną 
W grupie tej znajdował się I wicemin 
obrony narodowej, śp. gen. broni Ka
ro l Świerczewski, który bohatersko 
poległ w walce, wraz z por. K rysiń
skim  i bombardierem Strzelczykiem. 
W napadzie tym brali udział oskarże
ni członkowie band „Chrina”  i  „Sta
cha” : Borowicz Włodzimierz, Oleksa 
P iotr, Wawerczak Dym itr, M ichali- 
szyn Bazyli, Sowa Stefan, Szpyrka M i 
chał, Hamerski Stefan, Wojciechow
ski Emil, Biłous Jarosław, Tenik An
drzej, Tchir Iwan, Biesiada Michał,

Szpynda Michał, Zubal Iwan, Homy
szczak Wojciech, Kowal Wasyi, Mo
skalik M ichał, Makarów Wasyl i  Ste
fura Andrzej,

Dnia 1 kwietnia 1947 r., na te j sa
mej szosie Baligród — Cisną, inna 
banda UPA „B ira”  dokonała napadu 
na jednostkę WOP i zamordowała gru 
pę żołnierzy i oficerów tej jednostki.

W zbrodni tej brał udział osk. Ge- 
cza Piotr, napiętnowany wytatuowa
nym znakiem SS. Był on ochotnikiem 
hitlerowskiej dyw izji „SS—G alizien” .

Na czoło oskarżonych wysunął się 
BrewlJO Eustachy, pałający szczegól
ną nienawiścią w stosunku do wszyst
kiego. co polskie. Ma on na sumieniu 
długą listę zbrodni. Brał udział w na
padzie na oddział Wojska Polskiego 
oraz w napadzie na miasteczko B ir
cza (pow. Przemyśl) w 1945 r.

Przewód sądowy ustalił też długi 
rejestr miejscowości, w których 
wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem  Szpyn 
dy Michała f  Hodowanycha Iwana, do 
konywali zamachów na ludność pol
ską w latach 1945 — 1947 Jedną z 
najpotworniejszych zbrodni, w której 
udział udowodniono 18 oskarżonym, 
była rzeź i  rabunek, dokonane na 
mieszkańcach wsi Prusik, kiedy w  
obronie ludności poległo 8 członków 
ORMO.

Rozprawie przewodniczył m jr Ler- 
cel Tadeusz, oskarżał prok. Bański.

Obronę z urzędu wnosili adwokaci: 
Rettinger, B ittner, Sobczyńskl, Gold- 
farb, Guzek i  Gawron.

Uniwersirl@t Powszechny PZZ
powstał na Dolnym Śląsku
Kto mu dostarczy najwięcej l<sio,żek?

Polski Związek Zachodni przy po
parciu organizacji politycznych i  spo 
łecznych zorganizował w Wałbrzychu 
Uniwersytet Powszechny.

Protektorat nad uczelnią objął U- 
niwersytet Jagielloński oraz Uniwer
sytet Wrocławski. Profesorowie obu 
tych zakładów naukowych wygłoszą 
tu szereg wykładów. Dotychczas odby 
ły  się trzy wykłady: prof. B. Olszowi 
cza z Uniwersytetu Wrocławskiego i 
prof. prof. T. Grabowskiego i  K. P i- 
warskiego z Uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Do końca br. szkolnego program 
przewiduje wolne wykłady, natomiast 
od WTześnia zakład rozpocznie normal 
ne kursy z zakresu języka polskiego, 
historii polskiej i powszechnej, geo
grafii gospodarczej i politycznej, ma
tematyki, biologii, fizyki, chemii, hi
gieny oraz ekonomii politycznej.

jak również wolne wykłady z h istorii 
sztuki, g ra fik i, prawoznawstwa itp.

Ostatnio Uniwersytetowi Powsz. w 
Wałbrzychu pośpieszył z pomocą Za 
rz«d Okręgu Krakowskiego PZZ, u- 
chwalając jednorazową subwencję w 
wysokości 10.000 zł oraz organizując: 
specjalną zbiórkę książek. Zbiórka ta 
zorganizowana jest w formie konkur 
su, a zwycięzcy w  tym  „wyścigu o fiar 
ności" otrzymają nagrody w postaci 
bezpłatnego udziału w wycieczkach 
na Ziemie Zachodnie organizowa
nych przez PZZ.

Nowopowstała uczelnia w Wałbrzy
chu to jedno z ważnych ogniw rozwią 
zania zagadnienia upowszechnienia o- 
światy. Jesteśmy przekonam, że słusz 
na inicjatywa Polskiego Związku Za
chodniego prźyczyni się w niemałym 
stopniu do podniesienia poziomu k u l
turalnego Ziemi Dolnośląskiej.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Kwatermistrzostwo K.B.W. ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie czapek oficer
skich wyjściowych z powierzonego materiału.

O ferty zalakowane bez pieczęci firmowych 
*  napisem „na wykonanie czapek oficerskich' 
składać w Kwaterm istrzostwie K.B.W Puław
ska 6 blok 2, pokój 40 do dnia 8. 6. 48 r. 
w godz. 10 — 13.

Opisy techniczne oraz wzory do otrzymania 
w Kwaterm istrzostwie K.B.W. Puławska 6, 
blok, 2 pokój 40 w godz. 9 — 12-ta.

Do oferty musi być dołączona gwarancja 
Banku Gospodarstwa Krajowego ewentualnie 
innych uprawnionych instytucji oraz zaświad
czenie Izby Rzemieślniczej.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 9. 6. 48 r. 
o godz 13.00 w Kwaterm istrzostwie K.B.W 
ul. Puławska 6, blok 2, pokój 40.

Kwatermistrzostwo K.B.W. zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę
du na oferowaną cenę oraz prawo uznania, że 
przetarg nie dał wyniku jak również prawo 
zmniejszenia lub zwiększenia zamówienia.

___________________  1638-K

ZYTAJCIE

SOBIE lĘ”
—...  do nabveia
w każaym k os ku

Ogłoszenia drobne
H A N D LO W E

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Kom itet Budowlany Uniwersytetu Warszaw

skiego ogłasza przetarg nieograniczony na wy
konanie instalacji centralnego ogrzewania 
wodnego i wodociągowo - kanalizacyjnej w 
gmachu Seminaryjnym Uniwersytetu, przy ul 
Krak. Przedm. 26/28

O ferty w inny być złożone w zalakowanej 
kopercie bez znaków i nadruków firmowych 
z napisem „Oferta na roboty centralnego 
ogrzewania i  wodoc - kanaliz. w gm. Semina
ryjnym  U.W.“ — w term inie do dnia 18 czerw
ca 1948 r. do godz. 11-ej w Intendenturze Uni
wersytetu, ul. Krak. Przedm. 26/28, po czym 
nastąpi otwarcie ofert. Do oferty należy dołą
czyć kw it na złożone wadium w kasie Uniwer
sytetu (Krak. Przedm. 26/28) w wysokości 3?» 
sumy oferowanej. Kom itet Budowlany Uni
wersytetu zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta, unieważnienia przetargu bez podania 
powodu, oraz wyłączenia pewnych grup czy 
też ilości robót, przewidzianych w kosztorysie. 
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B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia ,
z ło to  — s re b ro  -  ze g a rk i. 
K u p n o  * sp rzedaż. N o w y
Ś w ia t 48. N o w a k . 358

S P R Z E D A M Y  k o rz y s tn ie  sa 
m o chó d  o sobow y „W a n d e 
r e r “  6 c y l.  w y m a g a ją c y  re  
m o n tu . W iadom ość S p ó ł
d z ie ln ia  G ospodarcza Z W M . 
D z ia ł T ra n s p o r to w y  u l.  
D w o rk o w a  3.

«43

ZGUBY

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  105475 w yda n a  przez 
K . D. P o w iś le  na n azw isko  
L e ch  S ta n is ła w . 44t

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
E le k t ro w n i W -sk ieJ N r. 
1577 na n a z w is k o  K o s lo re k  
Z y g m u n t. « o

N iszczy  ra d y k a ln ie  
ro b a c tw o

P L U S K W Y , m o le  „P la g in “  
S Z C Z U R Y , m yszy  „ T r u to ! "  
K A R A L U C H Y , Szwaby

„ R o b a  !••
W  p rz e c iw n y m  ra z ia  
z w ra c a m y  p ie n iąd ze  

S p rzed a ją  a p te k i i  d ro g e rie  
1540-K
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Z U.S.A. DO DŻUNGLI AZJATYCKIEJ Tenisiści Pragi i Warszawy rozchodzą się w zgodzie
Bagna w  ZSRR zajmują obszar 150 

m il ha. Jest on większy od całego 
terytorium  Francji.

Torf, żurawina 1 mech — oto skąpe 
„dary‘‘, jakie przynoszą bagna — i  to 
nie wszystkie. A  przecież każdy hek 
ta r bagien otrzymuje od słońca tyle 
samo energii (światła i  ciepła), co las, 
łąka i pole.

Uczeni radzieccy wiele la t zastana
w ia li się, w  ja k i sposób uczynić błota 
równie produktywnym i, jak lasy, łą 
k i i pola.

Nie wszystkie bowiem bagna można 
wysuszyć. Bywają bagna 1 trzęsawi
ska, których wody nie ma dokąd od
prowadzić.

Z pomocą uczonym przyszli hodow
cy zwierząt. Wysunęli ciekawą myśl: 
znaleźć takie zwierzę użyteczne, które 
by żyło na bagnach 1 żyw iło się ich ską 
pą roślinnością.

KRÓLIK BŁOTNY
Rozpoczęły się długie poszukiwania 

takiego zwierzęcia. Wreszde znalezlo 
no go w  Kanadzie 1 w  północnej czę
ści Stanów Zjednoczonych. Amery
kanie nazywają go .kró lik iem  błot
nym'*. Jego właściwa nazwa brzm i: 
„ondatra'*. Ondatra zamieszkuje bag
na, spokojne wody stojące, żyw i się 
niemal wyłącznie korzonkami 1 łody
gami roślin  błotnych, doskonale nur
kuje i  pływa.

Podobnie jak bóbr buduje ondatra 
gniazda z trzciny i iłu , zwykle na kęp
kach traw y lub pływających polach. 
„Dom‘‘ dochodzi do wysokości 1,5 me
tra  i do 2 metrów średnicy. Ściany 
zbudowane są tak silnie, że trudno je 
przebić łomem. Wejście do domku 
ukryte jest pod wodą.

Żywiąc się wyłącznie roślinam i b ło t
nymi, dostarcza ondatra doskonałego 
futra. Skórki ondatry są niezwykle 
trwałe, ni« drą się 1 nie wycierają. Fu
tro  daje się farbować na wszelkie spo
soby. im itu je  foki, sobole, nutrie, ku
ny, w ydry iM . Ze względu na te za
lety, futerka ondatry eą bardzo cenio
ne na rynkach światowych.

W roku 1928 zakupił rząd radziecki 
zagranicą 2.500 tych zwierzątek. Przy
wieziono j« w  klatkach na okrętach 
transoceanicznych, w  wagonach kole
jowych i  w  samolotach i  wypuszczono 
w najodleglejszych zakątkach kra ju.

Ondatra szybko przystowała Się do 
nowych miejsc i  poczęła się mnożyć 
W ciągu 15 la t z 2.500 endatr, przywie
zionych a zagranicy, otrzymano dzie
siątki m ilionów potomstwa.

Już w roku 1944 zgromadzono w 
ZSRR kilka  m ilionów fu ter ondatry. 
W ten sposób więc znaleziono nową 
metodę wykorzystania bagien.

NAD JEZIOREM BAŁCHASZ
Wśród spalonej słońcem pustyni, pra 

wie w  środku Kazachstanu, rozlewa

się ogromne jezioro — Bałchasz. Z po
łudniowego wschodu wpada do jezio
ra w ielka rzeka Hi. Przed ujściem do 
jeziora rodziela się ona na k ilka  ra
mion, rozlewa się po równinie i  na
wadnia ogromną przestrzeń k ilku  ty
sięcy kilom etrów kwadratowych. Del
ta 111 — to radziecka dżungla środko
wo -  azjatycka. W niedostępnych za
roślach dżungli przebywają tygrysy 
i  dziki. Liczne stawy, jeziora i  odnogi 
rzeki ro ją  się od ryb. Przez długi czas 
nie było niemal ludności nad Bałcha- 
szem — dżungle bałchaszskie okrążo
ne są pustynią i  nie było do nich do
stępu. Zrzadka ty lko  zapuszczali się 
tu m yśliw i, narażając się na zbłądze
nie w  gęstwinie leśnej.

I  oto w  tę to dżunglę przywieziono 
ondatrę. Trudno wyobrazić sobie lep
sze w arunki dla nie j. Wypuszczono tu 
kilkaset sztuk tych zwierząt, a w  ciągu 
pięciu do sześciu la t zapełniły one całą 
deltę 111. M yśliw i mają teraz pracy co 
nie miara..

Setki tysięcy skórek dostarcza się 
rok rocznie samolotami i  samochoda
mi z nad Bałchasza do Ałma -  Aty. 
W dzikich niegdyś dżunglach Bałcha
sza zorganizowano w ielką farmę ©n- 
datrową, przynoszącą setki tysięcy ru
b li dochodu. Terytorium  farm y jest 
tak w ielkie, że m yśliw i, wychodząc 
z centralnego osiedla, zabierają z sobą 
lekkie stacje radiowe, by odnsVść dro 
gę w razie zabłądzenia.

PODROŻĘ ZAJĄCA
Kto z nas nie zna zająca? Tyle jest

0 nim  bajek i piosenek, a jego tchórz- 
liwość stała się przysłowiowa.

Rok rocznie m yśliw i Związku Ra
dzieckiego ubija ją  setki tysiący zajęcy, 
które dostarczają kra jow i setki ton 
smacznego, pożywnego mięsa 1 setki 
tysięcy pięknych, ciepłych skórek.

Okazuje się Jednak, że są w  Zwiąż 
ku Radzieckim olbrzym ie lasy, pola, 
stepy i  łą ld , całkowicie niezamieszka
łe prze* zające. I  tak np. przez długi 
czas nie było zupełnie zająca na Sybe
r ii, choć nie brak było tam pokarmu
1 odpowiednich dla niego miejsc.

Przez długi czas nie m ogli uczeni
zrozumieć, dlaczego zając, tak chętnie 
zamieszkujący europejską część kraju, 
nie zawędrował na Syberię. Wreszcie 
okazało się, że zając — ten doskonały 
skoczek — nie może przedostać się 
przez góry Uralsłde.

Uczeni radzieccy postanowili dopo
móc zającowi. W Rosji europejskiej 
schwytano kilkaset żywych zajęcy, za 
ładowano Je na samoloty 1 szybko prze 
wieziono przez U ra l do najrozmait
szych zakątków Syberii.

N igdy jeszcze w  h istorii, nie zabie
ra li z sobą lotnicy takiego niezwykłe
go ładunku. I  zające, zdaje się, nigdy

dotąd nie latały... N ik t nie wiedział 
jak zachowają się więc w  przestwo
rzach i dlatego lotnicy dokładali wszel 
kich starań, by niezwykłych „pasaie- 
rów ‘‘ zbytnio nie trzęsło. Zające do
brze jednak zniosły podróż i  poczuły 
się na Syberii jak w  domu. Nie minę
ło dziesięć la t od wypuszczenia pierw 
szych zajęcy na Syberii, a w  w ielu 
okręgach są one Już dziś pospolitą 
zwierzyną.

70 TYSIĘCY PRZESIEDLEŃCÓW
W ciągu ostatnich 20 la t dekonano 

w Związku Radzieckim rozległych prac 
w dziedzinie przesiedlania zwierząt z 
jednych części kra ju  do drugich.

Na Krym ie i  na Kaukazie rosną o- 
gromne lasy bukowe. Tysiące ton orze 
chów bukowych dojrzewa tam każde
go roku i  opada bez żadnego pożytku. 
Na Kaukazie i  na Krym ie mało jest 
bowiem z.wierząt, które żyw iłyby się 
orzechami bukowymi. A tymczasem 
orzechy bukowe — to najlepszy po
karm  dla wiewiórek. W iewiórek jed
nak na Kaukazie i  na Krym ie nigdy 
nie było. Same nie mogły przedostać 
się tam z północnych lasów — odgra
dzała je od Krym u 1 Kaukazu ogrom
na przestrzeń otwartych stepów.

Z pomocą w iewiórkom  przyszli ho
dowcy zwierząt. K ilkaset w iew iórek sy 
beryjskich przewieziono i  wypuszczo
no w  lasach bukowych Kaukazu 1 K ry  
mu. Obecnie wiewiórka jest tam naj
bardziej rozpowszechnionym zwierząt 
kłem.

Przeprowadzono również pomyślne 
próby przesiedlenia bobrów, wyder, 
soboli, kun, lisów i  innych zwierząt. 
Ogółem biorąc, przesiedlono w  ZSRR 
ponad 70.000 zwierząt, należących do 
36 gatunków.

Radzieccy uczeni nie ograniczają się 
jednak do osiągniętych rezultatów. 
Równocześnie prowadzą niezwykle cie
kawe prace nad oswajaniem dzikich 
zwierząt.

Już dziś w  w ielu kołchozach i  sow- 
chozach Istnieją obok farm  hodowla
nych, również farm y futerkowe. Hodu 
Je się w  nich cenne srebrne lisy, cy
bety, nutrie  IM

CIEKAWY
TYGODNIK
'dla w lo d tiiw y

2 :2  w singlach i niedokończona gra podwójna
W dniu wczorajszym na korcie cen 

tralnym  WKS ,Leg ia" został dokoń
czony międzynarodowy mecz teniso
wy Praga — Warszawa. Spotkanie to, 
rozgrywane systemem daviseupowym 
(4 single 1 1 gra podwójna), nie zosta 
ło jednak całkowicie zakończone. Przy 
stanie punktów 2:2 1 niedokończonej 
grze podwójnej, w  któ re j Praga i  War 
szawa m iały po jednym secie i  stosun 
ku gemów 3:3 w  secie trzecim — obie 
strony rozeszły się w  zgodzie. Zapada 
Jący zmrok nie pozwolił na ukończe
nie meczu.

We wtorek rozegrano 2 gry pojedyń 
eze 1 starano się ukończyć grę pod
wójną.

W pierwszym spotkaniu Olejniszyn 
uległ m istrzowi juniorów  CSR, któ ry 
został pokonany w niedzielę przez Sko 
neckiego. Becka wygrał 7:5, 6:3, 2:6, 
6:4. Olejniszyn grał b. słabo ł  psuł 
najprostsze p iłk i. Mecz był monoton
ny, bez tempa i  szybkości. Polak m iał 
czasami przebłyski dobrej gry, ale by 
ły  to wypadki b. rzadkie. Serwował 
żle i  p iłk i jego, zarówno z forhandu, 
jak i  baehhandu nie m iały zupełnie 
„długości".

Drugie spotkanie, Skoneeki ego z 
Dostałem było dużo ciekawsze i  sto
jące na lepszym poziomie.

W pierwszych dwóch setach Sko- 
neekl gra słabo i  nieregularnie. Dostał 
cały czas pozostaje w  ataku i  w ięk
szość punktów zdobywa grą przy siat 
ce. Polak gra taktycznie źle i  zamiast 
atakować backand Czecha — przeważ 
nie kieruje p iłk i forhand, który 
Dostał posiada dość mocny i szybki.

Pierwszego seta wygrywa Dostał 
6:4, drugiego 6:1. Zanosi się na kom

promitującą porażkę m ii Polski.
Tymczasem w  trzecim secie Polak 

zaczyna grać z „nowym duchem". Cho 
dzi do siatki, taktycznie gra mądrze 
1 wygrywa seta 6:1. Podobnie jest w 
czwartym secie. Skoneeki dominuje 
aa korcie 1 wygrywa 6:1. Dostał wy
raźnie , puchnie" i  psuje coraz więeej 
piłek.

W decydującym secie piątym  począt 
kowo Czech osłowak prowadzi 2:0. 
Skoneeki wyrównywuje na 2:2, a na
stępnie wygrywa groźny serwis Dosta 
la 1 prowadzi 3:2, później 4:2 1 5:2. W 
tym »gemie toczy się długa walka, ale

Dostał wyraźnie ma już d o s y ó .  
ostatnim gemie już nie walczy i P®*** 
grywa seta 2:6. . .

Ostateczny w ynik 6:4, 6:1, 1:6. * 1 
2:6 dla Skoneckiego. _

Dastal zademonstrował dość 
i  agresywny tenis. Najmocniejszy®! 
punktami tego gracza są: mocny 
wis, atakujący forhand 1 dobra s1* 
przy siatce.

W grze podwójnej najlepszym z 
laków był Bełdowsld. Para polska 
grała seta 8:6, a w  następnym **■ 
przy słanie 3:3 — obie strony się 
zeszły w  zgodzie. ,

Dobre wyniki lekkoatletów radzieckich
Na stadionie „Dynamo" w Lenigra 

dzie odbyły się w ielkie zawody lekko 
atletyczne z udziałem czołowych za
wodników Związku Radzieckiego. Na 
zawodach tych osiągnięto cały sze
reg doskonałych wyników, świadczą 
eych o wysokim poziomie lekkoatle
ty k i radzieckiej. Z ciekawszych wy
ników zasługują na uwagę:

Czołowy miotacz młotem Szechtelij 
osiągnął w te j konkurencji wynik 
53,43 m, co jest nowym rekordem 
ZSRR.

Je wlew (Leningrad) w raucie oszc**' 
pem osiągnął wynik 64,22 m. DosKO* 
nały wynik w skoku a tyczce O51*** 
gnął Ozelin (Moskwa), skacząc 4,12 

Również w konkurenojach k° 
cych osiągnięto k ilka  dobrych wy1" ' 
ków: f-,0

Młoda oszczepniozka Diatłowa 
skwa) osiągnęła wynik 45,80 n*. 
m istrzyni Europy w pehniędu kulaj 
Sewriukowa zwyciężyła w swei 
kurencji, osiągając wynik 13,98 ffl*

W Igrzyskach Akademickich Jugo
sław ii, odbywających się w  Zagrze
biu z udziałem studentów całego kra 
ju , osiągnięto w  lekkie j atletyee na
stępujące w yn ik i:

Kula: Barcevic (Zagrzeb) — 14.52;

Derby Warszawy w piłce nożne]
Z powodu braku term inów PZPN 

przerzucił rozgrywki ligowe z niedzie 
l i  na dzień powszedni. W najbliższy 
czwartek więc rozegranych zostanie 
siedem spotkań o mistrzostwo L ig i 
między lokalnym i rywalam i.

Warszawskich sympatyków p iłk i 
nożnej czeka ciekawe spotkanie mię
dzy Legią a Polonią.

Ponadto rozegrane zostaną w czwar 
tek następujące mecze:

Ruch — AKS w Chorzowie. 
Widzew — ŁKS w Łodzi.
Warta — ZZK w  Poznaniu.
Wisła — Garbarnia w Krakowie. 
Tamovia — Cracovia w  Tarnowie. 
Polonia (Bytom) — Rymer w  By

tomiu.

Bek zw ycięża
na zawotiach kolarskich w Szczecins«

Na zawodach kolarskich w  Szczeci 
nie, zorganizowanych dla uczestni
ków obozu treningowego, fin a ł bie
gów Sprfnterskich wygrał Bek w  cza

/  sJaUeczni}! 
j  wszelkiego rodzaju osłabie- 
V n iach fizgczm jch iumyslcw

Prod. Państw, Fabr. Chem. Farm.
Żądać w Aptekach i  Drogeriach

sie 13,2 sek. przed Kupczakiem 1 Ku 
dertam. W przedbiegu najlepszy czas 
dnia — 13,0 sek osiągnął Kudert.

Wyścig na 20 okrążeń toru z 4 f i
niszami: 1) Bek, — 12 pikt. — czas 
4.49,5, 2) Kudert, 3) Nalazek.

Handicap torowe ów: 1) Bek,' 2) Ja
n ik, 3) Nalazek.

Handicap szosowców: 1) Siemiński, 
2) Napierała, 3) Kapiak.

Wyścig parami z dwóch startów 
na 10 okrążeń: 1) Kapiak — W ójcik— 
6:07 min., 3.) Napierała — Siemiński.

Wyścig z czterech startów z dopę- 
dzaniem: 1) Wójcik, 2) Napierała, 3) 
Siem iński

110 m. przez p ło tk i: Rebula (Belgrad) 
— 15,7 s.; skok wzwyż: Marc®“ * 
(Zagrzeb) — 6.71; oszczep: Gurbic (** 
grzeb) — 57.80; 4 x 100 m: sztafeta W 
niwersytecka z Belgradu 44.2.

♦
Zjazd absolwentów studium

pray U. J. w  Krakowie odbędzie 
w  dniach od 31 maja do 2' czerw® 
br. Program zjazdu przewiduje s*** 
reg odczytów i  wykładów z zakre*" 
fiz jo log ii i medycyny, •  dyr. GUK* 
inż. T. Kuchar wygłosi referat P j 
„Nowe drogi ku ltu ry  fizycznej w *** 
sce Ludowej".

W trzecim dniu zjazdu przewidzi*' 
na jest zbiorowa wycieczka do Tyó°*'

*
Zapaśnicy ŁKS-u zwyciężyli •’®*” 

dowlanych" (Warszawa) 5:2 w spot»* 
n iu zapaśniczym, zorganizowany» *  
ramach tygodnia jubileuszowe*!0 
ŁKS-u.

W yniki techniczne:
w  wadze koguciej Kane (ŁKS) P0̂  

łożył na łopatki Jaskólskiego; w W*y 
dze piórkowej Urbaniak (ŁKS) P° a  
wej walce zwyciężył na punkty 
prota; w  wadze lekkie j SkoHmoW»** 
(Budowlani) wygrał na punkty * 
czakiem; w  wadze półśredniej Ku0*, 
(ŁKS) położył na łopatki Kozalca; w 
wadze średniej Kubat (ŁKS) zwy®*! 
żył Siedleckiego; w  wadze p&łclęti&e) 
Maliszewski (Budowlani) wygrał * 
Stachowskim; w  wadze c ię ź k j 
m istrz Polski G liński (ŁKS) poko»*ł 
Ponieckiego.

Międzypaństwowe spotkanie 
skie Turcja — Austria zakończyło r j
zwycięstwem Austriaków w stosu®*! 
1:0 (1:0). Z uwagi na dobry 
piłbarstwa austriackiego, wynik 
dowodzi dużej klasy footballu W2**

Z A  wcześnie jeszcze na podsumo 
wanie wyników współzawodnic 

twa na wsi, na konfrontację przyję
tych przez organizację Samopomocy 
Chłopskiej województwa szczecińskie 
go zobowiązań z ich wykonaniem. Za  
wcześnie, ponieważ plan zatwierdzo
ny przez W ojew ódzki W alny Zjazd  
ZSCh uwzględnił wszystkie dziedzi
ny żyda wiejskiego stawiając za cel 
walkę z ugorami, podniesienie pozio
mu uprawy i hodowli, umasowienłe 
ZSCh, reorganizację spółdzielczośd 
wiejskiej 1 umasowienie jej szeregów, 
pokryde wsi szczedńskiej spółdziel
czymi ośrodkami maszyn rolniczych, 
podniesienie jej poziomu kulturalnego
i zdrowotnego przez organizację świe
tlić, czytelń, izb zdrowia, dziecińców,
apteczek, przez szkolenie przodownic
zdrowia, świetliczanek itp.

Można jednak już obecnie na pod
stawie wyników trzechmiesięcznego 
okresu pracy, jaki dzieli nas od Zjaz 
du Wojewódzkiego, stwierdzić, że 
rolnicy woj. szczecińskiego są na naj 
lepszej drodze do wykonania powzię 
tych przez siebie postanowień. Co 
więcej, niektóre niezwykle ważne 
uchwały zostały już wprowadzone w  
życie. Realizacja innych została za
początkowana.

R O L N IK  S ZC Z E C IŃ S K I -  
P R Z O D O W N IK IE M  W E  

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W IE

Największe przekroczenie planu 
zasiewów — oświadczył niedawno 
dyr. Departamentu Produkcji Roślin
nej w  M in. Rolnictwa i Ref. Rolnych, 
inż. J. Pająk — wykazują wojewódz
twa północne: olsztyńskie, gdańskie i

szczedńslde. Chłopi woj. szczeciń
skiego nie tylko wykonali przyjęte 
zobowiązania w  dziedzinie likwida
cji odłogów ■— zobowiązania poważ
ne, bo przewidujące zwiększenie ob
szaru upraw w  kampanii siewnej 
1947(48 r„ lecz dokładają sił, ażeby 
plan ten jak najbardziej przekroczyć. 
Zostały wykonane ze znaczną nad
wyżką plany upraw roślin przemysło
wych, szczególnie rzepaku, którego 
obsiano zamiast 3,5 tys. ha, prawie 
dwa razy więcej.

Zadanie to potrafili wypełnić nasi 
rolnicy tylko w  rezultacie szerokiej 
kampanii uświadamiającej, prowadzo
nej przez partie polityczne i Zw iązek 
Sam. Chłopskiej, której nicią prze
wodnią stało się hasło, że bitwa o 
chleb, o samowystarczalność żywnoś
ciową kraju jest jednocześnie bitwą o 
suwerenność gospodarczą i politycz
ną naszej Ojczyzny. Zadania te zo
stały wykonane dzięki dobremu zro
zumieniu przez rolników naszego wo
jewództwa swoich interesów, pokry
wających się całkowicie *  interesem 
państwa ludowego. W ykonali je w  
efekcie wyścigu pcacy, do którego 
przystąpiły setki gmin i tysiące gro
mad, dzięki dobrze zorganizowanej 
samopomocy sąsiedzikej — często cal 
kowide bezodpłatnej i dzięki pełne
mu wykorzystaniu wszystkich fonu 
pomocy Państwa Ludowego.

ZA D A N IA , jakie postawiła sobie 
organizacja Sam. Chłopskiej na

szego województwa są wleloplanowe. 
Realizacja wielu z nich musi przebie
gać często równolegle, gdyż urzeczy
wistnienie jednych uzależnione jest 
od stopnia realizacji innych. W łaśnie 
dlatego w  ubiegłym trzymiesięcznym

NA N O W Y M  E TA P IE

w spółzaw odnictw a wsi
okresie wieś szczecińska pokryła się 
siecią ośrodków maszynowych. W  
130 ośrodkach pojawiły się traktory, 
które w zięły walny udział w  walce z 
odłogami.

W  tym okresie powiększyła się zna 
cznle liczba członków ZSCh i posta
wione na W alnym  Zjeździć zadanie 
doprowadzenia tej liczby do 75 ty 
sięcy jest już bliskie realizacji. W  tym 
czasie przeszkolono kierowników o- 
środków maszynowych zorganizowa
no szereg zrzeszeń branżowych, zało
żono nowe świetlice.«

C ZA S  N A J W Y Ż S Z Y  M O C N IE J  
W Z IĄ Ć  S IĘ  Z A  

S P Ó ŁD ZIE LC ZO ŚĆ

T e  poważne osiągnięcia nie powłn 
ny jednak przesłonić niedociągnięć i 
braków, które powstały i które szcze
gólnie na tak ważnytm odcinku, jakim 
jest spółdzielczość muszą zostać jak 
najszybdej usunięte. Zjednoczenie 
spółdzielni gminnych zostało wpraw
dzie przeprowadzone w  terminie. Lecz 
na ogól poza zmianami o charakterze 
organizacyjnym nie wiele zmieniło się. 
Spółdzielnie gminne Sam. Chłopskiej 
d e  stały się jeszcze spółdzielniami w  
prawdziwym i pełnym słowa tego 
znaczeniu — instrumentem jak najpeł 
niejszej wymiany pomiędzy wsią i 
miastem. Jeszcze ciągle spółdzielnie

ZSCh nie potrafiły ująć należyde 
skupu produktów rolniczych: jaj, mle
ka, mięsa, zbóż, ziemiopłodów. Jesz
cze dągle nie rozbudowały asorty
mentu towarów przemysłowych ce
lem dostarczenia wsi tego, co jej jest 
naprawdę potrzebne. Jeszcze ciągle 
lw ia część obrotów przypada na han
del wódką. Trzeba, ażeby działacze 
Sam. Chłopskiej naszego wojewódz
twa 1 szerokie rzesze członkowskie .— 
dumni zasłużenie z osiągniętych w  
pierwszym okresie współzawodnic
twa poważnych rezultatów — widzie
li jasno te braki — istotne i niebez
pieczne i wzięli się z całym zapałem 
i chłopskim uporem do szybkiej ich 
likwidacji.

'  P R Z E Z  O Ś W IA T Ę  
D O  D O B R O B Y TU  W S I

NIE  ma i nie może być racjonal
nej uprawy i hodowli bez oświa 

ty rolniczej. N ie ma i nie może być 
wysokiego materialnego poziomu ży
ciowego wsi bez jednoczesnego pod
niesienia poziomu kulturalnego. Z ro
zumieli to doskonale delegaci W o j. 
Zjazdu ZSCh w  Szczecinie i dali te
mu wyraz w  swoich uchwałach. Ro
zumiały to i rozumieją szerokie rze
sze chłopskie województwa szczeciń
skiego, które na transparentach, no
szonych w  manifestacyjnych pocho

dach w  dniu Święta Ludowego wypi 
sały obok haseł gospodarczych i poli
tycznych następujące hasła: „Przez 
oświatę do dobrobytu wsi", „Książka 
w chacie chłopa — to światki wie
dzy i postępu“. Rolnicy naszego wo
jewództwa współzawodniczą z rolni
kami województwa śląskiego i gdań
skiego. I  tak jak w  likwidacji odło
gów nie dali się wyprzedzić, tak i w  
dziedzinie podniesienia oświaty wsi 
nie pozostaną w  tyle.

1000 B IB LIO TE C ZE K  
D O  T Y S IĄ C A  G R O M A D

Świadczy o tym akcja rozprowa
dzenia biblioteczek podręcznych, za
początkowana przez szczecińską orga 
nizację Sam. Chłopskiej. Do przeszło 
półtora tysiąca gromadzkich kół Sa
mopomocy Chłopskiej Zarząd W oje
wódzki skierował list otwarty w spra 
wie zakupu wiejskich biblioteczek pod 
ręcznych. Cena biblioteczki podręcz
nej, składającej się z przeszło 50 ksią
żek wydanych przez Zarząd Główny 
ZSCh — cennych poradników nie tył 
ko *  zakresu rolnictwa, lecz wycho
wania dzieci, prowadzenia świetlic, 
zdrowotności wsi, wynosi 10 tys zł. 
Przy zgłoszeniu zapotrzebowania kola 
gromadzkie wpłacają połowę tej su
my.

Akcję rozprowadzenia tysiąca bi
blioteczek do tysiąca kół gromadzkich 
zamierza ZSCh przeprowadzić w  cią 
gu jednego miesiąca, tj. w  czerwcu.

I w  przeprowadzeniu tej kampanii 
organizacja Sam. Chłopskiej woje
wództwa szczecińskiego uwzględniła 
również momenty współzawodnictwa, 
przewidując wiele premii dla tych kół

terenowych, które tę akcję ,___
wadzą u siebie najszybciej i najsp«*tf 
niej. Sto gromad, które pierw»** 
zgłoszą zamówienia otrzymają bezp** 
ne apteczki podręczne o wartości * 
tys. zł każda. W szystkie koła 0*’* ' 
madzkie, które dokonają zamówień ** 
czerwcu otrzymają bezpłatną preO**' 
tneeaię „Głosu Szczecińskiego“ 
końza bieżącego roku i bezp l^** 
egzemplarz książki Gogola »—■ »»Tl“' 
moreski“,

GM IN Y  i  powiaty, które najspr3 * * * *'* 
niej przeprowadzą akcję biblią 

teczek podręcznych zostaną wyróż1̂ 0 
ne przez przydzielenie im gotówki *** 
zorganizowanie dziecińców żniwny^* 
ZSCh województwa szczeciński*#* 
uruchomi 150 dziecińców i  na uruc® 
mienie każdego przeznacza 10 ty9,
17 gmin, które najlepiej i najspr0'^  
niej przeprowadzą tę akcję u »ic . 
otrzymają bezpłatnie do swych ś'y1*̂  
tlić biblioteczkę naukową, zawierają 
cą około 50 tomów.

N ie ulega wątpliwości te  za 
kładem Sam. Chłopskiej wojewi**^ 
twa szczecińskiego pójdą organiz*** 
ZSCh pozostałych województw. 
tarcie otwartego listu do gro®8“ 
gmin wywoła wśród naszych fo I11 
ków nową falę w spółzaw odnik^  
stanie się bodźcem, który spotęfluJ 
„wyścig do ośw iaty", będącej 
do dobrobytu, wyścig do książki 
niosącej wiedzę i postęp.

Rolnicy województwa szczeciński*' 
go przygotowując się usilnie do 
cięskiego przeprowadzenia kaffip*1̂  
żniwnej i na polu współzawodnik*^, 
kulturalnego osiągną pozytywne re* 
taty.

Antoni Partów»#

¡f*kM r Gr »fieme Robotniczej astfMsMnl WydawalcMj JffUkäA" i


